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ARMJA NIEMIECKA PRZECIW HITLEROWI 
Ostre represje rządu przeciw .związkom , b. oficerów - Cierierał 

Teichmann przepowiada hitlerowcom szybki upadek 
.loro•o "' o6o•ie flonirnlracvinJJDI DJe .. Jłro,;lo.OJiD . 

Strassbur.g, 14 ~. f Wrocław, 14 siewnia. I rzenia się wśród internowanych w przel mann, przeiniesiend z:ostaH dÓ ·wielkięgo 
·Uczni hł111i ofiioe:o:wiie a·rmii~ ~airSki~i Olbr.i:ytni Olbóz koncentracyjiny we j raiający sposób wszelkich chorób za- oboziu. w Osńitbriićk, gdzie praettją pr~y 

z~rupowam w, zw1ip;kru „,Offmiersbund j ~r·<?cł~wm zostal wczoraj ro.związany, l kaźnych. . osuszani~ tamtejszych bagien. „ .. , , -
Dle ~~ uznac władzy H1itlera, .kt6r~go 

1 
obcJalme ze względów techmcz:nych. Obecnie internowani w liczbie ·343, J, . · · Berlin; 14 s1erJ?ma„ 

uwaza1ą za z~kłeg.o kap~ala, nte ma1ą- i Dla ni!kogo Jednalk nie jest tajemnicą, a wśród nich były prezyde:n~ Reichsta- O~ównv: osk~rżony ~ spra~ie o po4-
cego nawet żadnych wyzszych odznak że rozwiązani1e nastąpiło z powodu sze- gu Lobe oraz były nadpr·ezyident Liider-1 paleme Reichstagu znaJduJe się obecme 
za walecm<>ść, prócz medalu trzeciej · · w więzieniu ślećliczem Moa bit, gdlie po-
klasy. dobnu w ostatnich tygod111iach abchodzą 

·ró:.::łt T:~h:::si:~.cz1~~~ Zarządzen·1a przec·1w h·1tlerowcom W Bel·g1··1 ~ięp~c~~Tki7 ;;~e~~n~~~z:~· ~~~~~~~ft~ 
rio:związani:a sieikcj.i l~·ej tej 1Jiigi w O- ulgi, pozwafano mu UP· na pale•ni,e, obec-
b~orI, ~óreij .cziłi01111kiowi•e byn~moiej Zakaz urzAdzaoia wszelkich demonstracyJ· nie P?stęp\tją z nim 'l niesłychaną suro-

n~ków hiitlero~kilc1h. Bruksela. 14 sierpnia. Cudzoziemcy sprzecm iają,::y się za- Iz~l'°'waino go też od wszelkiego 
me UlkrywiaiJi SW\ej pQgairdy dJla ZW'lJeinzlch· 1 ~ WOŚ-Clą. I I 

N.iepqpra~y Te~ichmaa!Jll ~pisał o- . ~ząd b~lgisjki zakazał . un.ądzania rządze-niom w.~adz, zos:an~~ natychmia.st k~tak~u ze ś?Viat:ll}· Prze~ _Iego celą 
beome do mmliliSłira hS1t, w ktorym naro-11ak1chkolw1ek demonstracy1 h1tlerow- z terenu Be'11gJ1 wydalem. 'Zwłaszcza, ze dyzuru1e noc i dz1en strazmk, nawet 
dowy.ch S01qjaliisitów nazywa anarchista-

1 
c6w w mundurach na obszarze 'całego doszło do wiadomości policji, iż kilka 

1 

spacery po ;podwórzu więziennem odby­
Jili i przepowi.ada szybki koniec ich pa- . królestwa belgijskiego. firm niemieckich, posiadających swe wa va:n der Lubbe samotnie, pod ści­
n.owania. I Władze belgijskie używają wszel-,filje w Belgji zwalnia swój dotychcza-

1 

słym nadzorem. Przed każdem wyj-
Poza tem .rząd wlttitembetiSki za P'O· 

1 
kich środków celem zapobieżenia pro- sowy pers~mel, aby zast~pić go wyłącz- ściem na przechadzkę więźniowi za:kla-

średnictłrwtem r-.ai~a mpO'W'iiedwł ostre pagandzie hitlerowskiej. nie hitlerowcami z Niemiec. dają kajdanki. . · 

~ p:rzecl!w . zwiiąl'Jkom byłych ofi-
1 

-----------------------------------------­cerów, w kitóryich prowadlzrooa j.es.t aikcja 1 

~t~~~obnle .„.ąz Zam.ach na nowego prezydenta Kuby 
, zestrzelone j Oti~żenie pat~cu - Dwaj strażnicy ciężko ranni - · · 
samoloty francuskie ł Czy b. minister wojny Herrery · został- ·.zamótdow~riy ?: 

z C~ablainki d~~r;'ż, ~~ sierpnia:. ·, - Havana, 14 sierpnia. I wego z automobilu, który jak przypusz f)owybJjały szyby i podziurawiły drzwi 
OoIIOmlb Be.char spadły ~z:~ d P-0{!1~~ (PAT). Rezydencja nowego prezy- 1 czają, należał do ajentów tajnej policji l w pałacu, tllie wyrządzając ·szkody ni-
cuskie samoloty . wojskowe s wa 1 a I denta Kuby Cespedesa Y Ortiza była o- 1 b. prezyqenta Machado. · komu z mieszkańców rezydencji. 

Zafoga samolotów złożona z jednego I strzełłwana ogniem karabinu maszyno- ' Kule karabinu maszynowego jedynie l Ranny.eh jest jedynie. dwuch żoł~e-
'kapitama i 3 podofic·er6w poniosła 1 

, rzy, nalezących do strazy pałacowe1. 

~~'.e~; ~~~~uteis:~:r::tt~!~f~;, Kon111·k1 man dz· ursko·sow1·eck1· Havana, l4 sierpnia. 
przez zrewoltowane szczepy marokań- . (PAT). Stronnictwo liberalne obieca 
skie. .llressta01onie emif!rontó01 rosvjsfli,;ft na statflu Io. ~opie.rać Cespe~esa Y Ortiza, odma-

wia1ąc Jednak •1dz1ału w nowym rzą-

Hitlersee 
Zmiana polskiej nazwy 

Berlin, 14 sierpinia· 

Londyn, 14 sierpnia. r U., któr~y d~konali aresz~owania oraz idzie, · _ 
Z Charbina donoszą, iż rząd mand- gwarancJI m:dopuszczema , d? podob-1 Dotychczas policja nie natrafiła na. 

żurski złożył sowieckiemu konsulowi 1 nych wypadkow w przyszlos~1. . . ślad byłego ministra wojny Herrery, 
generalnemu w Charbinie ostry protest ,. G~neral_ny ~o~sul odrzu~1ł ządama : który opuścił rezydencję w chwili wy­
przeciwko aresztowaniu na statku kur- mandzursk1e oswiadczyły, ,ze areszto-; buchu zamieszek. . 
sującym na rzece Sungari, straży okrę- _ wa~i bi~łogwardziś~i. byli .c~ł_?n~ami or- j' · W kołach przyjaciół Herrery wyra­
tu, złożonej z białogwardzistów. garuzacu w0Jskowe1 1 trudmh się szpie- żają obawę, że został on zamordowany. 

„Vossische Ztg." diooosi, ie pi·erwszą 
rriIDejiscowością w Ni·emcz·ech, która bę­
dzie nazwana imieniem kaincle·rza Hitle­
ra, ieS't gmrna Szczedrzyk · w okręgu 
orPolslkim. Otnyma ona na:zwę Hitlers-

W nocie swej domaga się rząd mand- gostwem. • 

;~;~~!owna~t;~~.~~!~~;i~g~ge~u;~ngn~~ Prezydent .francji lekko.··ranny see. -
m!!!!~„„ ...... „„ ................................. „ 

Trzy osoby zatrute 
Straszny wypadek w Lodzi 

łJódź, 14 sierpnia. dzina była już prawie nieprzytomna. 
(ig) Dziś w nocy wzywano pogoto- I Lekarz pogotowia zastosował płu­

wie ratunkowe . do ciężkiego wypadku I kanie na miejscu. - Czem otruli się 
zatrucia ca1ej rodziny. - wszyscy - ·nie wiadomo. Policja wdro-

Na ul. Oblęgorskiej 3 mieszka mal- żyła w tej sprawie dochodzenie, albo­
żeństwo Cytryn z dwuletnim synkiem. 1 wiem istnieje podejrzenie, że zatrucie 
W nocy s ąsiadów obudzity jęki, doby- I nastapilo wskutek spożycia nieśwież'e­
wające s i ę z ich mieszkania. Cala ro- go pokarmu. 

Bandyci uprowadzili Z4 kupców 
Znów zuchwały napad na pociąg w Mandżurji 

Lo·ndvn. 14 s ierpnia mowych. W chwili zatrzymania po.:::ią-
Z Charbina don oszą, ~e na lmji kc- gu bandyci wyskoczyli z ukryc,ia i ste­

lejowej Ai rin - ttailuu - K,ang ba :idyci roryzowawszy służbę pocici.gu, obrabo-
napad li na poc i ąg osobowy . I wali ws·zystkich podróżnych. 

Jeden z baindytóv', przybraay w 24-ch kupców chińskich .,.oraz ki liku 
mundur wojskowy .. utrzymał pociąg I bogatszych cudwziemCÓ\V uprowadzili 
przy pcmocy zwyk łych sygnałów alar- bandyci z sobą, jako zakfadników. 

' 

j !Trof!ic:~nu 01upodeh "' molem .mioslec;;!f:u 
Paryż, 14 sier.pnii.a. l w całym pędzie jakiś cyklista, usiłując 

Wii·e,IJkie wrażen.ie wywarł.a tu wiia- prześd1gnąć duży sa.mochócl ciężarowy . 
. cLomość, nadesizł.a z· miasteczka Mercy w Pirezydent zo·stał oł>a1ony n.a ziemię 
depairtaim.oode MoseUe o wwa1dku1 i·a- i, i z trudem siię poidiniósł, wspomagany 
1k1emu ule·gł prezyidenrt Fnainc11i - Albert przez iprzecho.dniów, ,którzy z najwyż· · 
Lelbrun. Na siziczę.ściie oibes1zfo się be·z 

1 
szem zdumien1iem ro:zpozn.a:li 111ajwyższe-

pow.aiżnych n1aisrtępsrl:w. I go cL01sto~n.~ka p1ańS1tw.a. 
Lebrun był przyjmowany n.a ratuszu 1 Na .s:i;części1e oprócz lekki1e·i rany n.a 

przez prefekta, po·czem miał udać się n•a 

1

. gł.owie, prezydenrt nie odniósł żaidtnych 
przechadzkę. pow.ażn1.ej1szych obrażeń. 

W chwili, k iedy w towal'\Zyistwie swe ' · ·--·· •••••••••••• 
go sz.e.f.a ~aibi!lliettru chciał ;prz.ejść przei2 ! .i !l !iiltlll lWllllllll!llll !llll!lllll llll llllllil ll llllllllllJl llllllll lllltll!lllllll 
jedną z głównych ulitc, wpadł na niego I 

Przerwana podróż 
bollfussa 

Wiedeń, 14 sienpnia. 
Kanderz Dollfuss, który wraz z mi­

niS'trem fina nsów dr. Bureschem i mi1ni­
strem hondlu Stockingerem wyleciał o 
god zinie 14-ej minut 30 samolotem ' w 
kienmku Tyrolu, dostał się w strefę 
silnej burzy i zmuszony został o godzi­
nie J S-c j do l;:i d0wania . w Salzburgu, 
nie os i". Rnt\\'.·szy (,elu podróży. 

3-letni chłopiec 
pod samochodem 

Łódź, 14 sirel'IP'niia. 

(~g) Dzi1ś rano n:a · ul. śląskiej z.darzył 
się t:ra.gi·czny wypadek przejechan•i.a ma­
łego chł.op•c1a przez samochód. Na· jezd­
ni bawił si·ę 3-letrni S)'\11 vohobni.ka Jexzy 
Neugebauer. Niie '>łys.zał on sygnału . n:aa­
jeżdżaijąc.ego auta i do•s-tał · s.ię pod kola. 
• ·· · W I ~.ta'.n.Le b. c.iężkim przewieziono go 
Clo siz:}?irbda Amny Maiij1. 
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Zdobycie orchl el OkiJni[ trzeba CZDStO ż ciem ILI z tow m cięższy od żelaza i 23 razy od wody. · I' . ~ - Z wyg!:,tdu osm mato jest podobny do 
Jest rzeczą powszechnie znaną, że ją mu odkrycie większości roślin strefy cych ludzi tego fachu. Jeden z jego ko- metalu, ma niebieskawy kolor; daje kry. 

najpi ękniejsze okazy roślin znajdują się podzwrotnikowej. legów, który z wyfrawa, złożoną z 12 sztaty o wiele twardsze niż szkło. , 
w strefie podzwrotnikowej, w nieptze~ Przy poszukiwaniu orchid.ej na wy- tubylców, wyruszy w bagrja MadagtlS- Dziwna ta substartcja odkryta zosta­
bytych lasach dziewiczych, dżtiflgHtch i żyniłdt tybetu odkrył on mak błękitfly, ka~u, nigdy z tticłi nłe j:JowróCit. Pb Ołit- la w roku 1804 przez angielskiego u­
na wyspach południowych. o istnieniu którego nie wiedziano wcale· gim czasie dopiero dowiedziano się od czonego im. Tennante. Dowiódł on, że 

Poto, aby zbadać tajemnicę nlezna- Odkrycie to odrazu przyniosto mu roz- jednego z uczestników wyprawy, co się jest najmniej topliwym i prawdopodob-
nych krajów, nowe, nieznane dotych- głos w sferach uczonych i hodowców z nim stało. nie też najmniej lotnym z metali. 
czas okazy świata roślinnego wielu już kwiatów. Pod wpływem alkoholu krajowiec Kawałka nie rozpuszcza się w żad-
badaczy i uczonych narażał~ życie i Kapitanowi Wardo:wi zawdzięczamy ten wyznał, że znudziJ:a się mu i jego to· nym kwasie. Nazwę swoją zawdzięcza 
zdrowie. również odkrycie zgórą trzystu gatun- warzyszom uciążliwa droga podczas u- swemu przejmującemu zapachowi jaki 

Do najciekawszych t najbardziej po· ków rododendronów. Wspólnie z dru- pałów. Nocą więc oblali kierownika wydziela przy utlenianiu. Osm należy 
szukiwanych kwiat6w należą orchidee gim jeszcze przyrodnikiem, Jerzym Po- wyprawy naftą i spalili go żywcem. Z do grupy metali spotykanych przeważ­
występujące w najróżnorodniejszych rest ustalili oni, pięćset odmian tych kwit o~tatnie~o postoju nleszcześliwy podróż nie r~zem z platyną. ~ e~t bardzo dtog~~ 
odmianach. Zarazem kwiat ten należy nących krzewow. mk zdązyt Jeszcze przysłać skrzynecz- Ozywano go dawme1 do fabrykac]l 
do najniebezpiecznie]szych zdobyczy ze W wykładzie swym kapitan Ward 

1 

kę nowoodkrytych orchidei, stanowią- wtókien do lamp elektrycznych. Znajdu· 
w~ględu na warunki, w których się roz- podał wi~le .szczeg?t?w o wy~itka~h, cy~h ostatnie jego pozdrowienie z głębi je si~ on w niew~elki~h zresztą ~.!ościach 
w13a. Pomimo to posiada wielu mitoś· trudach 1 meszczęsciach przesladuJą-. dziewiczych Ias6w. w gorach Uralskich 1 w BrazylJ1. 
ników, którzy narażają się na niebezpie-
czeństwo, aby zdobyć nowe odmiany te· ·N a ł „ • d k t , d 1 ::i~:;~1d:;~~:J;~1w~~:~:{r~1i~! . a1s ynn1e1szy a wo a . w spo n cy 
~~~:::i~~nte~~~g:~;~h~~~~6dk~7 obrońcą P.rzed międzynarodowym trybunałem w Hadze 
glosil ciekawy odczyt na wystawie or- (x) Naistynnlejszą adwokatką doby : Przedewszystkiem, ponieważ tytułu• dzenia wielce skomplikowanego proce-
chidej, urządzonej przez angielskie to· ostatniej jest pani mecenas Beiller-Du- ją ją „mecenasem" wielu kliJentów nie su przed międzynarodowym trybuna­
wa.rzvstwo hodowców kwiatów. - Re- ray, której wystąpienia przed między- wie do ostatnleł chwllł, ie tym słynnym tem. Polecono mu mecenasa Beiller Du 
yal Horti - cultural Soclety. narodowym trybunałem w Hadze zys- mecenasem Jest kobieta I to nawet wz;lę ray. Ody Interesant został . wprowadza· 

Najpiękniejszą wyspą kwiato'*a. jest kały wielki rozgłos. Pani Beiller-Duray, 1 dnie młoda kobieta. ny do gabinetu, zapytał siedzące} tam 
rajski Madagaskar. Zwiedza ją tysiące opowiada wielce ciekawe rzeczy o swej Pewnego razu bogaty holender, szu· adwokatki, czy mote mówić z mecena• 
przyrodników, aby w nieznanych do- karjerze. 'kat zastępcy prawnego do przeprowa-

1 
sem Beilłer Duray, adwokatka odpowie-

tychczas ie! lasach i błotach odkrvć no" lilie+ iMiA ....,.. •+ działa mu, te to ona jest nią wtaśnie. -
wf.' odmiany tego pięknego i rzadkie1o1:o t h . ki Słysząc to holender krzyknął oburzony: 

~;~atk~~~ 0c~;~!nr~?e~t~a~h;r~ba~aż- Zegar, który jest arcydziełem ee n1 ~!:k!0·n:t:i~~~!em~t~~;,~dz/ćt:fisf~~; 
Z · t h' t j umieszczony będz1"e na w1°e"'y ~at- edry w Messynie ml oda kobieta? To chyba niemozliwe .• .'' 

nana Jes is or a o ośmiu nczo- z. • I wyszedł mocno oburzony, aby po kil-
nycb , którzy spotkali się w Jednym ho- (z) Wybudowana w 1160. roku sławna. pLa~etę - Plutona. Z k~le.t pod pl~ne• ku. dniach„. wr6cić. 
telu w Tananasiwie i umówili się, te katedra 1n:esyń.ska, . poważnie . us.z.ko~zo: I t~riuszem, umocowa~y 1est ohraca1ący Mecenas Beiller Duray wstawiła się 
"' ykorzystaja wspólnie ewentualnie o- na w czasie strasznego .trzęs1ema z1em1 I się P?woh dysk .ks1ętyca o 1,2 m~tra ciekawym procesem, który niedawno 
s ; agn ięte zd1)bycze. Katdy z nich miał w 1908 roku, które pociągnęło z.a sobą 1 ś rednicy. Część dysku po,malowana ies.t dopiero skotkzył się w Hadze Pewien 
zw iedzić czę.ść kraju, wyznacvJ11ą mu 1~0.000 ofiar w ludzi.ach, posiadała prze na kolor cz.a~ny,. czę~ć na ko~or złoty. francuski profesor, nauczyciel Języków. 
na mocy wspólnej umowy, p1ękn-y ~~gar .auto~atycz,ny. P~zy. 01hracan:i~ uę dysk?, .r6tn1ca zabar bawił w Angljl. Był to człowiek choro• 

Projektowano spotkanie się po o5miu Z :n1cJaty"(y bi,s~upia Mesyny, Ange- wienm wskazttie fazy ~81~~y~a. . wity, któremu lekarze polecili urządzać 
tygodniach. Minąl Jednak rok. a taden },o Pa,illo, po,~t~now1on? przed paru laty . J;l'a g~ównej fasadz1e w1e~y,. p·o~1a.cla· dalekie spacery. Pewnego razu. profe­
'f. uczonych nie wrócił jeszcze do miasta• naibv.c n~ nue1sce zniszczone~o, ~owy Ją~eJ 1 p~ęte.r wysokości! 2ma1du1e tnę eze sor nieświadomie zupełnie skierował si~ 
Po jakimś czasie zjawił się jeden z oś- zegar. NieZJbęd.ne na ten cel srodk.i te· reg. ~rus.ta7ąćych slę fJgur . . I ~.ak u !I~· w stronę. w której jeszcze nigdy nie byt. 
miu, lecz na noszach przeniesiono go do b;a.no drog~ dob:owolnego opoddk.owa· 1 m~J . gory · - symbol t,>rowmc11 mesyn· Jak się okazafo, był to teren woiskowy. 
szpitala.. Mijając hotel, cięzko chory nia P·Omara~H'. 11 oto. i'JMzed cztetema la skteJ - 1 w z.uu;i.du ł h, Wtaściwie na terenie tym znajdov·ato 
dowiadywał się o los swoich tówarzy- ty, słynn. Y za~doa~ ze&a.rmistr~owiski w I W)'.sokości 6,5 mtr. Co~tiennie w połu- j się tylko kilka szybów wiertniczych, 
szy: żaden nie wrócił i zaginął o nich S!rasburgu, nal~ząc_r ~o. braci Ungere· dnie le~ ten, wymachu.iąc s2łanda.~em ~I skąd czerpano ropę. Mimo to profesora 
wszelki ślad. r?w, otrzymał zamow1eme na wykó~a- prawo 1 w lewo, ryczy. l~k głosnoo, .1z ! aresztowatlo t>Od zarzutem Uprawiania 

Pytai·ąc 
0 

kolegów uczony ów zmarł, !11e zegara .dl1a katedry, którego roz.~1ar ryk t~n roz.le~a śię donosme w pro!11'1e·, szpiegostwa. 
1 . pirecyzY1Jn•ość przewy.tsz:ać m.i1ały n1u wielu k1lo.mefr6w. Pod lwem umiesz• żona . fes któ. I k ł 

dowiedziawszy się o tragicznym końcu wszystkie il!lfoiejące dotąid automatycz.ne czono ko,~uta, kt6ry 0 <'.lzrt.aczone,j potze le v.r p 1_P 1
•
0u „ onr'ae'p k 1.a m eszt ai absta-

swych . współtowarzyszy. Jadowite /( · · t 1 . ~ t · h · . -L dł · a yz „a l o oJona. zos aia ra-
ze.sary. pieie rzy.KII'o me, mac a14c 11<Krzy anu. klem wiadomości od me· · Na ł'sty f 

węże, drapieżne zwierzęta, wroga lud· Budowa zegara trwała 3 lata, przy· Po obu sikonach kogut,a stoją dwie depi>1:z fe b ł . . d • zad 1 d
1 

1 ność tubylcza i złośliwe owady wszyst- czem tria~iczny los spr.awił, że 72-letni dzi,ewlce _ Dina i Clarenza które w Zr zp~ e n tl [ 0kia ne~ 0 P?Wde. zd. -
1 ko to stanowi kompleks przeszkód, któ- Alfred Ung~rer, konstrukto.,r największe· 1182 roku urato~ały Me syn~ 1od ziburz.e· si 0 d acz o. lsl fa e~ 0 ~owie zi,bu a a 

re chronią piękne kwiaty przed niszczą· go zeg1ar.a n.a. świecie, zmarł w swej p.ra• ni.a Co kwadrans obie dziewice uderz·a· n; 1° dang!e . c ~g,o . o~su : 
1
z pros tą 0 

cą ręką poszukiwaczy. cowni n,a udair -serc.a na parę dni przed ją ~ło.te.m w dzwony Poni:te1 pries.uwa N" w at omien!e l~ldCoks ~ sda ~ z dmę e~. 
. . . . k • · · ·m dn · . . .1 . · . . , . 1e o rzyma1a Je na za neJ o powie· 

Wypadek ten me stanowi odosob- za onczemem _swej z u ei pracy. . . się proceś,p1, i us.trU')ąC.a h1stor1ę nn1asta. , dzi. 
m·onega faktu gdyż 11"czn1' przyrodn1'cyl Przezn.aczony d1a k. atedry ntesyńsk1e1 Na n.astęr1nem piętrze porus,z.ai'"ce się i p - f lkł b f ·d 

' ż"'rłar „ 30 m tr ·w · ok ·c1' M eh • t· ,., h' · ' · · .... 1 ro esor zn ez ś a u. w poszukiwaniu pięknych kwiatów zło~ ':"s .m„ e · 0 wys · .°'8 · e .a rt~ury rzeź· LOn•e gra1ą tn.11sforimn. Jesz· W' 6 'ł · 
żyć im musieli daninę swego życia, a m~m !e~o wbudowiany. hę dz.te do s.pec.1al cze noiiźe,j mi~gci się model kościoła 1 na.cl cuskieowc~s. ~w_r Cl a się ona d~ f~a:n: 
nikt ze zwolenników tych wspaniał'ych 1 ne,J ~iezy 0 ~sokoki, 50 metr?w· .Nad !dóryrn c.odz1ennie w .południe pr:i:eLatu· r1 eh ~~6r mis eis_~wa s~ra;v zagi am_cz. 
Cieplarnianych roślin nie zdaje Sóbie l drz!V,lMn.t WeJś,ciowetnt do. feJ wieży; Je aołą,b, maehaqĄC automatycznie skrzy 1 f 6; k ei Wk poroz~mie~1U ze SWe~! 

. k . mn1euczort•o wieczny ka:lend.arz wska· del.kami W ·edinem · Li h , t l Pac w arh onsulamem1 w An~lJJ 
srrwy hz te~od Ja i dl'ogo okupione zok zujący ~więta kościelne. Nad kalend.a· automa't· uka~.uj.e , '1 s~.a~~~~t.:. ;6h b~i~ wszczęty ,energi.czue staran.· la o odnale· 
s a o ~c pos1a an e. - . r~em z.aś m~eści się pl~nefarjusz o śred· pri-.eje.zdta.jĄcyoh w kar.ocach, a s mbo~ zienie zagu~ioneflO. . . 

Kap1!an Ward nal_eży do s~CZQślrwy~h mcy 5 ~etrow, wsikazuiący oibok ~ta,ryc~ lizujących 7 dni w tygodniu. y Udał? się wresz?1e ustalić. ze profe-
. wybranców, którzy pokonali wszystkie planet, ;ak . Merkury, Wenera, Ziemia i Nale-fy wreszcie w omn' ć 

0 
cyf r· sor, ldory stale mieszkał w Erzerum, 

trudności, a krafe Zachodu zawdzięcza„ t. d., także odkrytą ostatnio dziewiątą blacie zeAara umieszcTo~v:i.e na u.mye m \ wyszedt na. spacer i więcej .nie. wrócił. 
. h . " . ' . • . l Pófolej dopiero okazato sie, ze został on 

':"1'ert? ołku ,'vt,ezy, mającym 3 metry oskarżony o szpiegostwo i wywieziony 

J .,_ 4'1- • . . • ó ,,. ·z sre.dnicy. • . . 11lewiadomo dok d. 
ON Jl•O.DJ pr•IJJDIUJr 08(1 Uroczyste posw1ęce.n'le teaara odhę· Wł d f· ą k' 

• . . ti9 • dz.ie się dni.a 15 sierpnia. Mechanizm te• I . - . a ze Ianc~s ie. wszczęty stara-
Znakomity pisarz nie grzeszy gościnnością go automatyczne~o arcyd?.ieła skład1> ~ię I~~~ I u ~zą~u hn~iel~k~ego c~Iern przy-

(z) Bernard Shaw miał ostatnio na-, głos z 50-ciu przeważnie ha,rdzo skomplikb• 1~r~ewszyenk1ato'robc o zekn I ~arz~ z.enla r~z-
" · · wanych ut •at ·w eh · h , a Y wy azaia wmę czy nie-
stępujące zabawne wydarzenie: Bernard Shaw był tego dnia w wy- ~moc al · k.f' : ~ , :im amianyo za winność oskarżonego. Tymczasem do 
. Wielki saf~ryk angielski nie cieszy śmienitym hu~orz; ~ uj~t . gościa swą n~e . ~ _ ą ee ryc n sci. • roz~raw.Y wog6le nie doszło i władze 

się sta~ą gos~mnego gospodarza i bar- zwykłą uprzeimosc1ą 1 zachwycał się l 1Ui1!QllillłHl!IUlllllm~1ti;J~'~'·' „ . ang1el~Ine post~nowity zwolnić profeso-
dzo wiele osob, pragnących zobaczyć Jej talentem, urodą, posta. wą, wyczyna-1 ~ ~ · -.. '"'· ra, ktory po teJ przygodzie chory i zta-
slynnego autora, niejednokrotnie zmu- mi sportowemi itd. . K , I . • a ~ I bf many wr6cir ao rrancn. , 
szonych jest wracać od progu Jego mle- Uszczęśliwiona temi niezwyklemi wy i ro OWI ng11 Sn emu Chorowity człowiek po dlugotrwa-
szkania, nie osiągnąwszy celu. nurzeniami wielkiego Shawa młoda miss 1 • • _ łem pobycie w więzieniu w fatałtrvch 

Dlatego też serce pewnej młodej miss 1 rumieniła się ze wzruszenia i wreszcie, I me wolno lecieć samolotem warunkach sanitat11ycl1, na które sie "na-
angielskiej, młodocianej autorki ptzepeł· gdy Bernard Shaw zatrzymał się na I (sb) Pewna fabryka samolotów w wet nie mógt poskarżyć, gdyż nie chcia" 
nita zrozumiała duma, kiedy Bernard chwilę powiedziała: „Jestem panu nie• Anglji wyprodukowała ostatnio hiksu- 1 no mu udzielić zezwolenia na porozumie 
Shaw wyraził gotowość przyjęcia jej w zmiernle wdzięczna za wyrazy uznania sowy samolot, który następnie podaro· 

1 
nie się z własnym konsulem, wkrótce 

swoim domu. I bardzo żałuję . że -nie mogę odwdzię-1 wała królewskiej parze angielskiej. Za· ro powrocie do ojczyzny zmarł. 
. W wyznaczortym dniu młoda autor-

1 
czyć się panu tern samem". równo kr61 i kr6lowa przyjęli ten po„ l Pozostata po nim wdowa zaskarżyfa 

ka z biciem serca udat~ się z wizJ'.tą do I .. Na to Shav~ oqp~rt z uśmiechem. ,,T~ I daru~ek. i sam~lot ~r~ypadt im do gustu. tząd ·angielski .. ~oma~ając się wszczęcia 
swego starszeg.o koleg1. W salonie za~ , nie Jest bynai mt11 e1 trudne. Nlech pam Osw1adczyh om Jednak fabryce sa- nrocesu rehabil1tacymego i przvznania 
sta!a ku swemu wielkiemu zmartwieniu tie tak samo jak ja, I b ędziemy skwito-1 rnolotów, że nie mogą skorzystać z te- jej odszkodowania. Ro7,prawa · orlbyla 
kilka jeszcze osób. Początkowe nieza- wani". q;o podarunku, ponieważ nie wolno im s ię w międzynarodowym trybunale w 
dowalenie ustąpito jednak po chwili miej Ustyszawszy te s łowa . 111 lnc1a autor-! li.tta ć. Hadze. a sprawę wdowy popierała ad­
sca uczuciu zazdrości , gdy młoda miss 1 ka nie cieszyh sio :·,7: ~''m. i:i: "' o::i lonic 1 Jak sie okazuje, istnieje specjalna u- woka tka Bailler Duray. Proces wygra­
uprzytomnita .sobi,e, !ż. obecno~ć innych j uprze,lrneg? .r:r:spodarxn 1asta1a !eszcze .-:,1 1:· :i. ~a~rnnlaJąca królewskiej parze fa \veto.w~, której rząd angielski przy-
gośc1 nada w1zyc1e JeJ upragmony roz- Innych gosc1. • ~;ng: c!s k10J dokon) wania przelotów. żnał m1es1ęczną rentę. 

.! 
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W rzeźni miejskiej w Łodzi 
Jak się odbywa ub6j bydła? - · Zarażone mięso spala się 

na mączkę nawozową w piecach utylizacyjnych 
Łódź, 14 sierpnia. higjenicznych. Sztuki mięsa, wiszące! Ko·n· sk·1 targ 

Rzeźnia miejska. Wielki teren przy na wielkich hakach żelaznych, są po-
ul. Inżynierskiej l, na którym mieszczą stemplowane. To jest mięso sprawdzo- Na dziedzińcu rzefoi miejskiej nie-
się ?kazałe hal; u~oju i· maszy~, jatki, ne Już i przeznaczone na sprzedaż do (bywały ruch. 
stac.Ja . do. bad~n mięsa, targowisko na konsumpcji. Odbywa się właśnie z racji piątku 
kome 1 w~ele mnych bu~ynków. . . jedyny w swoim rodzaju i wogóle jedy-

Ruch 1 gwar. ~jeż.dzaj~ furmanki 1 Tan1·a J•atka" ny w Łodzi końskł targ. 
furgony do przew?zem~ mięsa. Słycha.ć H Kilkaset koni wraz z furami i woźni-
gęste naw?ływama. P.1erwsze oględ~I- Na terenie miejskiej rzeźni powstała cami napełniają dziedziniec rzeźni. Tu 
ny bydła 1 k~pcy gomą trzodę w kie- przed trzema laty t. zw. „Tania Jatka", ubijają interesy. 
runku hal uboJu. gdzie sprzedaje się mięso tańsze od Ktoś nie wierzy, aby koń potrafit u-

zwykłego o 50 proc. ciągnąć taki ciężar, jak podaje kupiec. 
ObUChem W łebl.. Towarem sprzedawanym w tym Rozpoczyna się próba. Do małej resor­

sklepie jest mięso gatunkowo nadające ki wsiada ośmiu ludzi. Woźnica bierze 
- Hooo! hooo!„. się do spożycia, ale wymagające jedno- w ręce bat i le)ce. Zacina konia. 
Naganiacze zapęazają prosiaki do cześnie kilkotygodniowego przechowy- - Wioo.„ hejta!„. 

hali. Zwierzęta kotłują się i tłoczą. - wania w soli, celem s.terytlzacJI. Zdarza Parę batów i resorka poczyna pę-
Wchodzimy do pomieszczenia, gdzie u- się bowiem, że podczas oględzin i ba- dzić dobrym .kluse!11 ~oo~ola. dziedziń­
bija się bydlo. Wielka i długa sala, wy- dań kwestjonuje się mięso prosięcia u ca, podskakUJąc mem1los1erme na ko­
łożona dla higjeny kamienną taflą. - którego stwierdzono wągry. Jeżeli ~ą- cich tbach, jakiemi jest. podwórzec. za­
U góry umocowane są potężne dźwigi. grów jest wiele, to mięso niszczy się w j bruk?wany. Wóz ~roz! wywrócemer:i, 
Podłoga zbryzgana posoką zwierzęcą aparatach utylizacyjnych, natomiast, ale s!edzą~y, zda się, medostrzegają me 

Str • 

Krwawy finał 
zabawy pod Zgierzem 

Łódź, 14 sierpnia. 
(ig) Wczo~ai wie~zorcm w Milanów· 

ku pod Zg~erzem odbywała się huczna 
zabawa przy bardzo licznej frekwencji 
Oikolicz.nych mi·es:z;kańców. Pod wipły· 
wem W)'!Pitego alkoholu, pomiędzy k~l.ku 
uczestn~kami wynikła kłótnia. 

Kłóbn1a :z.amiendła się po kilku minu­
ta.ich w bójkę. Błysnęły noże. W su· 
kurs walczącym pośpieszyli in.ni i w cią· 
gu pairu chwil walczyły ze sobą dwie du­
że parlje przeciwnikóiw, 

Gdyby nie n.a;tychmi.asrtowa linrterwen 
cja pozostałych gości or:az policji, z.ajścioe 
zakończył01by się ni.ewątpliwie bardzo 
tragicznie. Na szczęście zdo-lan10 w po­
rę zlikwidować bój.kę. W wyniku jej 
dwuch mężczyZIIl pozostało na z.iem.i w 
kałuży krwi. Odnieśli bardzo ciężkie ra­
ny. Pogcrlowie opatrzył<> Bolesława 
Guźniczaka (Brzezińska 17), który od­
niósł ranę kłutą klatki pi~·siowej i od­
wiozło go w stanie cięż.Hm do szp<ita1a 
w Radogosf':czu. D.rugi .rrunny na:zywa 
się Zygmu.nt Gderka (Doły, Dolna 40). 
Odniósł ra:nę kłutą klatki pi.ersiiowej, ale 
w lżejs.zym stopn1iu, wobec czego udzie.Io 
no mu pomocy na miejscu. 

O zajściu policja spisab. protokuł, 
wszczynając dochodzenie. 

i odpadkami mięsa - specyficznie cu- gdy prosiak w małym stopniu dotknię-1 bezp1eczenstwa. . . . 
chnie. ty był wągrzycą - przy odpowiednich . , Co tam! Trzeba ~m1ei~tn~e zachwa-

Kilka prosiaków skupiło się w kącie zabiegach można doprowadzić mięso I he towar. W~zystko mne 1d~1e.~a drugi Lustracia zakładów 
hali. Tam czeka na nich dwuch wrogów do stanu używalności . plan. Wreszcie reflektant daJe się prze- Jl 
śmiertelnych-ludzi. Rosły rzeźnik i ie- Dl ló t r . h . t .. I konać. Bo jakże! Siwucha mocna •. bo przemysłow .tr.h w Łodzi. 
go pomocnik, z potężnym obuchem w e ce. "'!. s ery izac~myc IS meJe j mocna. Furę z tyla narodem uc1a,g- • . . 
ręku. Upatrują stosownego momentu i prz~ „T~m~J J~tce" s~ec1alna chłodnia, nęła! . Łódź, 14 s1-erpma. 
nagle _ traach!„. g:dz1e. oz1ęb1a się PO\~r1et!·ze za pomocą l Dobijają targu. (1t) Jak się d?wiadujemy, wobec cią-

Obuch z błYskawłczną szybkością a~on~aku. W ~hłod~i wiszą n.a hakach I Targi kmiskie, jedyne w nas~em gtych skarg zw1.ązków zawodo~ych n~ 
spada na łeb zwierzęcia, które pada o· wi.elkie poł~cie mię.sa, w wiaderkach . mieście targi na zwierzęta-odbywają meprze.strzega111e ui:iowy . zb10ro.w~~ 
głuszone. W tym momencie mordercze !ezy przetopiona słom,na. Są to. ~rod~~- 1 się na terenie rzeźni miejskiej raz ty- , przez 1~1ektóre fabryki, w dmach naJbl1z 
żelazo zatapia się w szyi prosiaka. Try- ty bardzo pokupne uśród na1biedme1-1 godniowo. Wtedy jest ruch i gorączka. ' s~ych mspe~torat pracy dokona Iustra­
ska krew. Zwierzę, któremu nóż prze· szych Łodzi. . . . " Zachwalanie towaru odbywa się w spo- CJI wszystkich . ~aktadów przemysło­
clął tchawice - nie żyJe. Kupno towaru w „TameJ Jatce od- sób wyżej opisany. Często jednak ku- wych, by na m1eiscu zbadać, Jak prze­
. Wprawione ręką ludzką lewarowe bywa. się przy uwzględnieniu sp~cjal-1 piec jest bardzie} wybredny. Wówczas strzegane są ustawy soci:-l~e oraz wa· 
dźwigi załapują na hak cielsko nieży- nych 1 bardzo obostrzonych przepisów. trzeba dosiąść konia naoklep. 1'llllkl pracy i płac robotmkow. 
wego zwierzęcia, potężne tryby i kota Nie wolno zakupić więcej mięsa, niż, Zmęczy się porz~dnie ieździeć, ale Lustrację przeprowadzą wszyscy ob-
robią kilka obrotów i wrzucają do po- 3 klg. na osobę. Handel mięsem, kupo-l' posiada przynajmniej tę pewność, że to wodowi inspektorzy pracy na terenie 
tężnej kadzi z wrzącą wodą. j wanem w „Taniej Jatce" jest nledozwo- war dobrze reklamowany - dobrze I podległych sobie obwodów, sporządza-
Następnie oskubanego prosiaka obra- lony i pociąga za sobą kary do trzech sprzeda! jąc ze swych oględzin i badań szczegó-

bia skrawkarz, wyciągając mu wnętrz- miesięcy więzienia. - Ner. - lowe protokuty. 
ności. 

· r;~~~l:H~f1:::~1r]r:.~:~~$ -OSzt1śći ·karciani grasu1·ą w poc·ą·gach 
tiderzemem obucha, Jakgdyby przeczu-

wając śmierć - usnuie uciec. Jednak 1. ., T „ N Sącz czwo'rka dz· entetmnno'w" 
drugi cios okazuje sie skutecznieiszy. na lnJ I arnOW -- OWY • „ r. 

wciąga podst~pnie pasażerów w hazardowe gry 
Mięso z trychiną Krynica, 14 sierpnia. poczęli brać udział w 2rze. oczywista,„ wagonu, w którym rzekomo jech<lf. no-
Wchodzimy do pracowni trychino- W Tarnowie wsiadło do pociągu prze2rywając. wą talję kart, która, jak mówil: ,,na· 

skopowej. Tam kilka asystentek, pochy j czterech osobników, wyglądających z Temperatura ryzyka opanowała wnet pewno przyn~esie szczęście" tym, któ-
lonych nad mikroskopami bada, czy powierz.chowności na „dżentelmenów", wszystkich, nie należących do owe i po- rzy dotychczas grali z „pechem". 
mięso zarżniętego prosięcia było zdro- j którzy, gdy tylko pociąg ruszył z miej- dejrzanej. „czwórki"· Wk.rót.ce też. o'Yi Ody pociąg stanął na stacji Pleśna 
we, • czy prosiak nie miał .w sobie za- sca. rozpoczęli między sobą h~.zardową wsp~łgraJący sp~~trzegh, ze d.ah. się jr owi czterej „dżent.elmeni" wvskoczyd 
r~zkow try~hiny, lub wągrow. W ba~a- grę w karty t. zw .•• ~rótkiego • „nabić w but~!kę za własne piemąd~: z pociągu i szybkim krokiem „zwiali" 
mach trychmoskopowych pomocny Jest Gra szła szybko 1 fortuna .toczyła przez t~c~ ,,dzentelmenów ;--szul~rów . przez poła, a za n~mi sypały się wy. 
aparat projekcyjny, taki, jaki jest uży- się kołem: r~z ten, t~ znowu. I!JnY z .. \Yłasme w tYTI:. momencie pociąg do- zwiska i okrzyki poszkodowanych, po­
wany do przezroczy. owych pasazerów miał szczęsc1e. W Jezdzał do stacJ1 Pleśna. Wówczas zostałych w wagonie którzy dopiero 

ściśnięte kompresorem próbki mię- kilka mi1nut PO fO'lP<JCzęciu gry, inni I herstt bandv szulerów zapro~owal teraz naocznie przek~nali się. 7.e padli 
sa są niemal przezroczyste, tak, że Pasażerowie. jadący w tym przedziale, I małą przerwę, aby przynieść z mnego ofiarami podstępnych oszustów. 

wprawne oko asystentki momentalnie Ostatecmie mus.i el i się z tern pogo-
odróżnia mięso chore od zdrowego. dzić i rozpoczęli obrachunek. ile ich ta 

Gdy stwierdzi się, że zabity prosiak Krwawy napad na 01·czyma „gra z pechem" kosztowata. Okazało 
był zarażony trychiną (trychinę mogą się, że w ciągu 20 minut jazdy z Tar· 
mieć tylko prosiaki - mięso wołowe nowa do Pleśnej, ,,dżentelmeni" ogra-
nie posiada nigdy zarazków tej choro- Rannym zaopiekowało się pogotowie bili biedaków na 800 zł. 
by) - całe mięso niszczy sie natych· . . . Lódź, 14 sieripnia .. r s~erb. Pomiędzy Szcz~~aniia.kiem a pa• Jeden z jadących w wagonie kole-
miast w specjalnych aparatach utyliza· (ig) Wc.zorai wiecro~em . w. branu~ I s1erb~ częs~o dochodz.1~0 ~ S1Waint?r, , Jarzy, udtielił naszemu korespon<lento-
cyjnych. Wielkie piece spala)ą na miał domu przy ul. SkładoweJ 34 Jakiś osob· j ~ czrus1e kt?rych m!odiz1oeme<: odgrazał wi następujących informacyj: 
mięso chorych zwierząt. Otrzymana n~k naipadł na przechodzącego Jakóba się swemu 01czymowi. . . 
mączka, topiona posiada rozlegle zasto- Szczepaniaka, mę.kzyznę w pode~łym .Wczoraj napadł na niego z tyłu i cięż Owi cztereJ szu~erzy tworzą rnanq 
sowanie jako tłuszcze. W formie suro- wi.eku i zadał mu szereg ra.n. ko go poranił. na bruku tarnowskrm bandę szEi crsk<;, 
wej używa się jej do użyźniania ziemi. . . . . S . . __ .J, • • pozostającą pod komendą herszt<~. nic· 
Oglądamy dokładnie, obok mieszczą- Do wzywającego r?lJPaiczhWLe pomo· z~z,e'Pa.n1ta.kowi UU1Z1ehło ipomocy po jakie20 Lh~enzy. Banda ta grasuje stale 

ce się hale maszyn. cy wezwano pogcrlo~1~ rartunko;ve. Ja.k got0W1e. od dłuższego czasu w pocią~ach. wy-
W jednej hali okazała maszyna. To się ok.a.zało, n.aipastodkiem był Jego pa· jetdżających z Tarnowa. SrnJerzv sta-

jest dynamo, które zasila całą rzeźnię le zastosowują, po ograbieniu podró:l.-
wtasnym prądem i energią elektryczną. Dopiero W piątek Jrl d • d k ł · nych, ten sam „trick" z wysiadaniem. 
Dalej mieszczą się dwie ogromne hale, a zor na SZ O ami W ten sposób zdofali już zai<arnąć 
przeznaczone wyłącznie do uboju cle- otywłą się targowiska łódzkiemi wiele tysięcy złotych, wvciąg-11iętych 
Jąt, krów, owlec i wołów. podstępem i oszustwem z kieszeni po-

w poprzedniej hali ubija się jedynie Lód:t, 14 sierpnia. Lódi, 14 sierpnia. dróżnych. Policja państwowa arcszto-
nierogaciznę. (it) Jak się dowiadujemy, wobec (it) Jak się dowiadujemy, W bieżą- wała już kilka razy herszta tej handy. 

Posadzka kamienna w halach ubo- przypodającego w dniu jutrzejszym cym tygodniu ukaże się rozporządzenie ale po kilku dniach wvpuszc1.ann 'i?:ulc· 

J·owych zbr.yzgana krwią, którą Jednak- , · t t · łód k' t ł ł · kuratorJum okręgu szkolnego warszaw- ra który znów rozpoczy I s 6' 1 sw1ę a, arg1 z 1e zos a y prze ozo· ko •ódzk' go w ń • • „ ' na w J n ec-
ie natychmiast 2'rrtywa się wodą, za po . t k Of' . 1 . t . k s • t ie , Sprawie organ1zac31 nv proceder. 
mocą hydrantów. Jest to czynność ko- rte na pią e · icJa me argowis a czyn nadzoru nad szkołami w Łodzi. Ponie- Możeby wlęc odnośne włnd7e „7a­

nieczna dla względów zdrowotnych i ne :'llęc będą w bieiącym tygodniu tyt~ 1 waż w Łodzi niema obecnie si~dzib~ opiekowaiy się" solidnie tvmi srn!cra­
fti~~Ą=~~n .~'9~t".':\"9CJ:)~ ko ie.den r~z.. I władz szk~lnych, rozs~erzone maJą byc mi i ukróciły ich oszuka ii cze rr:ikt vki. 
WU* &diWWWDEM µma AA N1ezalezme od tego jednak. wolno kompetencJe dyrektorow szkól śred- tembardziej, że ~ra w zwv'klvdi iinc if'l-

będzie w cfr1gu tygodnia dowo~ić na' nich. . . . gach pasażerskich jest zahn111lnrt;-i' M v 
ZAGINĄL biały &z.pic. Oczy i nos ctarne . . t;irg artykuły' spożywcze z okolicznych Rówr1 0''7(' ~ J11~ • wrr:a,111zownny ma I zaś le swe.i strony ostrzegnmv WSi'\'St-

Wabi się: Pufik Odpmwac11zić za ll'ynagro· i wsi. , być ,,..„f .,j ,~ nad S :.'.Kvłam1 powszechne-
1 
ki ch i:i d:icn ·h nrzed hra11lcrn udz!illU w 

dzen!iem: SieraikoWf•kiego 76. Litke ! n•i \.' t'. ".«'. ! . g!'ZC w k ;i 1!\• ·· 11' c;: ;1;i11ymi osn b:ilkarni. 



~ I Folo wściekliznę ~, ~ ~~ 
prze«:hodzii przez «:ulg kraJ ~/Wie/le~' 

Albo . niłprz-ykład.'„ . - Nie mieUśmy w tym raku zbyt wieI- zmarł w szpitalu wśród straszliwych • hinhlefótL;--:.. ' 
, . kich uipałów, a jednak nigdy bodaj nie mak. ...,;-· "" <l-c 

-o- ' notowano tak wrelkiej ilości WYPadków . Wreszcie trzeci wypadek wydarzył! · ±&l ........ 

O czwartej nad ranem Kalasanty ćwiek wra- wścieklizn.v u ludzi i zwierza,t,. · się w Jaśniskach, gdzie wściekł S·it: koń, 
ca do ·domu z hulanki mocno wyknięty, Nagle I jak w tym iro'kiu. pracujący na roli. '1 Sens ac· Je f ilmowia. 
zatrzymuje się przy latami i wszczyna potęż,ny Oto pokłosie ostatnich kilku dni: Należy zwrócić bacziną uwag~ na !il ~ 
alarm~· · . W Winnikach zachorował ż objawa-. zwierzeta "'d_omow,e zarów.:ri? w mi.asta.ch Jan Kiepura w nowym filmie a.me-

- Polid)a!!1 .•• Na -pomoc!!... Mordu-u-u-u-u- mi wściekl~'Z?Y 82-letn;i J?zef Kot~wicz. jak i po ws1ac~. Ws.~ystkne PSY powm- rykańskim - Wesoła komedja 
lę!!t„. Przed szescuu tyigod~mam1 Koto~1?z u- ny bezwzględnie nos;.ć z Buster Keatonem. - Jeanette 

Prżybiega zdyszany policjant. 1kąszony został w paiec przez wsc1ekłe-, · kagance, , . 
- G~~ie mordują?!„, ' K~?'··· Co się sta- .gio kota. Starzec lekcew"ażył sobie ten I w przeciwnym razie właścic_iele ich ~o- Mac Dona_łd. I Ramon . Navarro 

Io?.„ wypadeczek, który przypłacił ciągnięci zostaną do suroweJ odpowie- W 1eanym obraz!e 
- Nic się nie stało„. hup „ przepraszam.„ śmiercia. dziialności. 

- odpowtada &atasanty ćwiek·_ Co się miało alibowiem pd trzech dniach, gdy chory Wścieikli'zna jes·t uleczalna, o ile na-
stać?... zrozumi·ał grożące mu niebezpieczeń- tychmiast po u1kąszeniiu dokonane zosta-

- Kto tu wzywał pomocy „. . stwo, było jUlż zaipóźno. nie 
- Pomocy?·.· HuJ>io„ przepraszam,.. Nriby Dmi;i wypadek zdarzył się w Solon- szczepienie ochronne, . 

fa... - ce, gdzie 18-letni Tymoteusz Bury u.ką- Dlatego też w wy·padku ukąszenia przez 
- Dlaczego pan WSll!myna alem w nocy, co? szony został przez wści~klego psa~ Bu- wśdekłe zwierzę należy udać się na-

Kto pmllil mordowa.ł?„. ry • tyichmiast do lekarza. 
- 'Nikit mnie nie mordO!Mll, hup. • przepra- , .------

szam::„ tylko, jak pan komisan ~nie słyszy, 
hup,., przej,,raszam„. ' ja' mam . '2kawkę, wfęc 
chciałem się mocno przestruzyć, żeby mi prze- Hallo! Tu ~odjo! 

(lu) Twórca „Boczne? Ulky" reżyser 
John Stahl, ukończył wi.elki film p. t. 
11Dopiero wczoraj" ... Główną rolę męską 
w tym obrazie kreu1e John Boles. 

•• • Vicki Baum, autorka scenarjuszia „Lu 
dzie w hotelu", n:;ipisał.a dla „Un:versa­
lu" specjalny scena'"Jt.sz z życia euro·~ej 
sl{ir~o p. l. „Kochałam go".„ 

Kfo będzie grał główn.e role w tym 
obr.a1ziie, jes.zcze ni·e wiadomo. 

** * 
·u PROGRAM ROZGLOśNI ł.óDZ.KlEJ 119.40,.-Z(l.OQ: Fehjetoo l~terrucki. DiaJ.oig Wfo•&zc. P~erws1zy obr.aiz niasze·go riodaik1a Ja • 
* POLSKIEGO RADJA. J.au11po1l&kiego z Osta.fem Ontw!lllem P· t. na Kiepury w .AimNyce nosić będzie ty 

Bzem dztef.e się na wsi. Drog„, ~ącą do PONIEDZIAŁEK, dnia 14-go sierpnia, Św<irut .sotaije się cor•!llZ mł·odszym". Trainl9!Il. t ł Gd k 'tn b " F'L t · b' „ d · · p H . ł " L u : „ y za w1 ą zy „. 1 m en pro 
~ 1ęgme z yszany anlSolczyk, 11.57-12.05~ Sygn.al CUl$U z Warszawy, e1na ze wowa. d k . r . . u . l" 

szła.. ' . 

Znaj.omy zatrzymuje go: z Krnkowa. . zo,00-22.45: Ope~e-tka „Naipoaeon i Teresina"- .U UJe wy worma · „ n1versa • 
- P$8St?.„ '9$stl.,. Panie P,I.,. Dokąd pan ł 12.05--.12.25: Tr~.n.smisj•a z o.grodu „Ba.g~tela" ze etud}a w 3-ch aikfach Oskara _Strau&Sa. •: 

tak 
...w? , . · K. Daik.owsk1·eg·o kon.certu w wyk. Orki-eetry Teksit _p-o.lsk} Kai~rm~~!1Za ~ro.czyńs~iego . l . DaW'lllo n.iewi.d:zi~any Buster Keaton u-

pęwu .„ d d Br s I w przerwie I-eJ Dz1.enmk w~czorny I Ko.muru- ~ . . d h d . ' 
- Stało się nieszczęście!„. - odp.ow!iada zdy 12.2f° 12.JI' C<:idzi:;;· Przegląd Prasy Pol- kait Izby Prz.em. Handl. w Łodzi. W p-rzer- a.ze s-ię w ~a ~ Q. zącym sezom.e w re-

aany Paraisołczyk. skiei. wi•e II-ei między 2 i 3 aiktem Wia1domo~ci kordowym ftilnue p. t. „Profesor w ka-
- Co łald.ego ,_.. l2.33_ 12.35 Komunikat met~riilogiczny. „. sportQ}Ve oraiz komtm~ka~ meteor>Ologkz,ny. bareci.e". Będzie to podobno jedna ż naj 
_., żOlia' m~ wpadła do rzeki i t nie!. 12.35-12.55: Da!s.zy. c. muzyk'. z „Baigatelti . . 22A5-2'!-00: Muzyik.a ta".1-ecz.n·a z kaiw. „Ga.stro- leps•zych komedyj fiJmowych przysz:łe,go 
, ,, . --1"'. • 0 " 12.55--13.00: Dz1enn~k Połudmowy. !l!OIDIJ•a" w W•!l!l"~aiw1e. sez·o.nru, 

_.. To d'Okęd , pan pę-dzi?.„ 13.00-13.05: Odczytanie programu na dżiei'I bie• 
- Do mięjlkiej bibljoteki, tam }iest podobno , tą,cy. AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

ksląz"h p. -t ' „Jak &ię · ratUte tonących". 13.05-14.55: Przerwa. 16.30. PARYŻ (Radio-Paris). Recital 
. - • . •• , 14.55--16.0Q: Muzyka z płyt gramof0<1110rwyich. Marcelego GrandJ'any (harfa). Tr. 

* w prz.erwi.e komunhitv łódzkie. 
Morderstwo, Przed 'domem kordon policyJ- 16.00-16.35: Tra.nsmi~ia kom~ertu z Qi.e.ch-OiCinik.a. z l(onserwatorjwm Amerykańsk1iego 

ny. śleddiwo Nikogo nie w.puszczają. 16.35--17 OO: Arije i pidni w wyk, Ta.deusz.a w Fontainebleaiu. 
UU<: ....,..;.bodzi i'akaś starus'zka ·""--nłe Łucizaija (bais). Przy for.t. L. Ut19teim. 20.00. DAVENTRY. Wieczór wagnerow· 

, ą r---,- . "li"~- 17.00-17.15: P-0gaidainka w języku fr!lilllC11&<kim. 
. c1ek~wa co nę tri tu stać mogło, LeKit·o~ P· Lucien Roqwgny. ski. Tr. z Oueen's Hallu. 

Od jednego z przechodniów dowieddała się i7.15-18.15: Mmy1ka Ie1kik.a w wykoo·aini11 Ze- 20.30. BARI. „I Cairnasciali" - opera 
tyllro, że bandyci zamordowali człówieka. St.a- sp.o~u Gó11ZyńsHch Guido Laccetti'ego. 
ruszk~ me pqpmestąje ą trch tnłonnacfach i 1·8.15-18.~5: Odcz~ P· t. „Z~ia prizebl!'d~iwy 20.30. WIEDEN. „MLkado" - operetka 

. ..i... ..1-'--ocł _._ d """" poił • oofooru r·olneig.o • wygłosi p. Włodium~eriz Sulli"vana. zwraca -c u.vur , Usmue o ~ ....... e~ z OJ811l• NHcha·1ski. . 
t6w1 ·' 18.35-19.05: Recitad śpiiewaozy Stlll11i&łai.Wl8. Boy·a 2-0-.45. RZYM. „Don Juan" - opera Mo-

"'* * Gary Cooper i Claudett Colbert uka~ 
żą się ra~em w fi:tmie p. t. „Honor" • 

** 
Partnerem Jean;He Ma.ie: Donald w 

następnym jej o.braizi·e będzie Ramon No 
\'arro. Film z tą słynną parą artystów no 
sić będzie nieco ekscentryczny tytuł: -
„Kot i skrzypce". 

Wypadek lotnicz~ 
- A lrogo to zamordowałł, mój złoty panie? (ten•o·r). Pr.z'y fort._ L. Umteiin. . zarta. Katowi.ce, 14 si·e.rpnia. 
A policjant na to srog.im gł0sem: 19.oS-19.20: Muzyk:i i~rumenta.lna (płyty). 20.45. STRASBURG i PARYŻ (Radio- Wc'lmaj o godz. 11 w czasie lotu 

.Pr ' . h u 19.20-19.35: Rozma1tośc1. p . ) L B t't des" oratorJ·„...,., , 
- · oszę ~~c ~diz..,t„. ~ ~· było, _ \9,31}-.-l.9,ś<}: Odczytacie programu na dzWlt\ na- · ans · " es ea ·r u - 1

""
111 cwiczeJme~o_ miał ml~jsce nieszczęśli-

tego ·JIA~ł„. " stępny, - · · ' Prancka."17''1'. 7~~ftsyna Wr'VtoJfyi . wy wypadek. Samolot śląskiego Aero-
•„• , --·- ··- ·--· klubu, pilotowany przez ucznia Frydrv-

~łod·fnW~, ~i Ziuta, wraca z Zakop•- , r, .;Gno· F.iu 'J'"\fJ •. · ,' · -. ., _.i · ' vff ·:10 'h ,it.s11 .... . „ ' „,„ cha .1> Stowaoza"' spadł z wysokości 100 

neg:i~;.~~a:it:a::::a~r~~ę, czy .Krwawy pościg za -nrzemytn1kam1 M~~g:w~~:o~~moidid~ize~~ó~fta~lę i 
byłeś. m1 w:umiy· przez cały czn m~I meobec- · został lekko uszkodzony. . 
ności?„. ,. Smiertelne postrzelenie kobiety Pilot WYSledł bez szwan~u. Przy-

- Oczywiści!'! - . odpoMacła małŻO!lek: - czyną katastrofy było uszkodz~nie rur-
A ty?... świętochowice, 14 sierpnd:a.. I ugodziła 33-letnią Apolonję P~wl_rnwą z ki od benzyny. 

-c. Byłmn . ci ~. samo wierna, m6f c:ko.gi, jak W Brzezinach śląskich usiłowała gru 1 Będzina w !ew.Y ~ok. ~rzew1ez1ona ;ia 
ty mnie.,. - o,Qpowi<Kla pani Ziuta z uśmi'echem, pa przemytników złożona. z około 40-tu posterunek pol!c~J~Y· P1.wkowa wk1:0~-

Na to·,pan Adah:;e złością: osób przemycić większą kontrabandę. ce zmarła. Na mieisce z1echata. kmmsJa 
__.: Jut nigdy · Die pojedriłesz do Zakopane~, Za przemytnikami oddał s_trażnik gra sądop10 .- lekarska, która wdrozyła do-

1 słym:yisz?.„ O,.ję .. cl słowo honoru! niczny szereg strzałów a Jedna z kul chodzeme. 

. '• 

„eQ:ZWólcie nam żyćl .• " 
144) I żeby' móc z~obyć się na pusty konwe- ~rodk~ dro~ i czekać zmiłowania bo-
. nans i wymianę frazesów. zego 1 ludzkiego. 

Tylko, że uczucie hrabiego byto nie- W tej chwili przelatywał gościńcem 
co inne niż Haliny. Wciąż jeszcze żarł motocyklista. · 

Pow~~ś(,~ł!.nsacyt~o„~połeczna. Napisał Andrzei Zański go wstyd, iż przez chwilę zachował się 1 Na widok unieruchomionego w po-
.1, , · ·· · · jak n,eura~tenik z potwornej opowieści, I lu auta zeskoczył z maszynki by ofia-

S!R.Es·zcZE~E POCZĄTKU POWIEśCL czaty wieczne gwiazdy. że stracił panowanie nad sobą. rować ponioc ntefortunnym pasażerom. 
· l~.alina Raieoką, ·bezrobotna stenotypist- Ciepła wrześniowa noc kfadła rękę --,_ Ostatnie tygodnie zniszczyły mi Lecz dowiedziawszy się, że chodzi 

ka,. wsianowila z .mzpa-czy utopić się. d I k' l · k d f t · Pri,ęszkodzil i.ei w tern szofer Paweł u-ciszenia na a e ie asy l s oszone trochę .nerwów - usprawiedliwiał się o e ekt w t oku, machnął ręką: 
P.rzybor, u 'ktore'go znalazła chwiloWY przy- łąki. sam przed sobą. - Takie ustawiczne - Nic państwu nie poradzę„. Musi­
tule.ie. · " · - - Tuż przy nim czerwieniły się - po- denerwowanie się i rozdrażnianie może cie zaczekać na jakiś przejeżdżający sa 

'. Po wjelu ., 1>rzeiś:cla~h Halina o!rz~mule dobne do ·uśmiechających się przy dro- nadwątlić "Jeszcze silniejszy system ner mochód i poprosić, ażeby wziął was na 
posadę wychowawczyni u br. Zbaraskich. d · b' d · 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa ze Jarzę m - ust~ z1e~CZY?Y·. . wowy, nfż mój. linkę i zaholował do miasta„. Lecz nie 
Zbaraskie.go . odnosi" sie niechetńle do Ra- - A jednak piękne Jest zyc1e ... - W pewnej ·chwHi uwagę jego za- trapcie się państwo: droga jest dość u-
ieckiei:· . , . Szkoda byłoby umrzeć! - pomyślał. absorbowało l>Odejrzane stukanie w mo częszczana, lada chwila nawinie się u-

liahna wYWada. na Zb1gnlew1e olbrzy,- · W t d · · b'• t 'k · _ , · 
mie wrażenie, co nie uszło uwagi 'hrabianki - s Y mu się zro ho ragi omicz torze. pragmona pomoc. 
IzabellL . nego melodramatu, którego był auto- Jeszcze trochę, a . wóz zaczął zwal- Po odjeździe motocyklisty hrabia, 

. ł'aweł , Pnyboir, który· w międzycza,sie rem i aktorem. Niechciat nawet przy- niać biegu ..:__ wreszcie stanął. zrozumiawszy, że wszelkie dłubanie ko 
zd?był. sławę ·ua ~oksu polski_ego, .w decv- znać się przed Haliną do swych szalo- Zbaraski zaklął. Zeskoczywszy z wo- to motoru będzie bezowocne. siadł zpo-
du1ące1 · wake ·.z Leforchem p011os1 klęskę. . _ 

Wskutek nlecneJ . intrygi Izabelll traci nych. zam!a;ów. . zu podniósł maskę auta i bystrem s'poj- wrotem na wygodne poduszki, zaście-
ttalina ppsadę bony malei Reni. N1emmeJ, patrząc z ukosa na dz1ew- rzeniem ogarnął motor. łające siedzenie wozu. 

Wydalonei ze ~lu~by dziewczynie za- czynę, szepnął: ·Jeszcze jedno przekleństwo wyrwa- Nerwy miał zupełnie uciszone. 
proponowa! hr. Zbigniew. ?Y została Jego - Podziękuj Bogu za to co się sta- to się z jego ust. R.ozlało się nad nim błogosławień-
kochanką - ale nadaremnie. · 1·, ś · · w mięcl:zyczasf.e hr. Zbigni.ew żeni. się z ło.„ Tylko cudem usz 1smy m1erc1. - Psiakrew!... Pękł trok. Widocznie stwo, wrześniowej nocy. 
Błżbietą ZbaTaską _ Jednakowoż spotkawSiZY W spojrzeniach łfaliny odmalowało zbyt gwałtownie zahamowałem„. Ta- Myśl, że niedawno jeszcze chciał 
się zn~wu z HaJilna.. prześladuje ie. swoją się najwyższe przerażenie. kie nagle wstrząśnięcie nie uchodzi pła- targnąć się na swe życie, wydała mu 
miłością. - Jak to się stać mogło? .•. - wyją- zem nawet „Packardowi".„ się tak obca i daleka jak zły sen, który 

- Poniosła pana gra ... To nie był już knęła. Poczem dodał ponuro: przeżyło się w gorączce. 
~;port, ale najbardziej zuchwały hazard. - Straciłem \la chwilę bamulce - - Nie ruszymy z miejsca bez cu- . Czuł obok siebie ramię Haliny -
Jeszcze pół sekundy, a wpadlibyśmy odparł wymijająco hrabia, spoglądając dzej pomocy! . ciepło jej młodego ciała. 
µod pociąg.„ Czemu nie zahamował pan za niewyraźnym pióropuszem, jaki roz- - Przykra historia - pocieszała I Rozmarzył go lekki dreszcz... . 
wcześniej? wiewała znikająca w oddali lokomoty- go ·Halina-lecz może ktoś będzie prze-j A równocześnie usłyszał głos dziew 

Zbigniew wracał zwolna do siebie I wa pociągu. jeżdżał i pomoże nam! czyny: 
1,1 nerwowym wstrząsie. I ROZDZIAŁ SIEDEMDZIESIĄTY · - Naturalnie podchwycił Zbigniew, - Trzeba jednak przyznać. że ostat-

Teraz dopiero, gdy otarł się o śmierć ÓSMY. - że nie umrzemy tu z głodu ani z pra- ni nasz wieczór obfitował w najroz-
ro~umi'ał jak ~ielkim · nonsensem było-, Kon·iec 1-dulli· ·gnienia, ani też nie pożrą nas wilki: maitsze emocje. 

by Jego samob61stwo. . ~ • . -,przecież zdaleka widać łunę jarzącą się 
Wilgotnemi oczyma spojrzał ku nie- Jechali jakiś czas w milczeniu. nad stolicą„. W każdym razie niezbyt 

lrn . gdzie na tle ciemnego granatu błysz Oboje byli zanadto wstrząśnięci, a- miło jest stać z zepsutym wozem na 
(Dalszy ciąg iutrol 



STRESZCZENIE POCZA TKU POWIEŚCI. l Na ulicy było pus ·.o i dcho. Miasto Słyszał rozmowę dwuch męskiich gło I - Tak jest, jesteśmy jego sąsiada-
Ela Robertson. piękna woltyżerka I Rex spało. Renner obei r ~at sic spokojn'.e sów: ~i i by!tiśmy z.dziwieni, słysząc głos w 

s~ynny akrobata. przygotowują sio w wo- wokół siebie. J ~n (l!\::em si<>gn~1ć, nie - Zapewniam pana, że sły13załem jego mieszkani·u. . 
zie cyrkowym do występu. 'd ć b l · ; ~ 1 , . ~h d ·, p " l tut · 

Po występie Eli, na arene wpadł lek· WJ ~. Y 0 ani. ~ „nc~<' przec 0 '. n.et: ° CZYJS g os aJ. - To pan jest kuzynem naszego· pa-
kim. sprężystym krokiem Rex . Akrobata chwili rozległ SI~ Z!{rzyt zamku 1 M,c;ter - To dziwne, mieszkanie jest prze- S 1 d ł d · 

Ik l ' d · . d k"'lk t g d . t N'.kt t na zur ca - zaga ną g·o r,ug1 .. 
zawisł na kotwicy pod kopulą cyrku. s zna az1 si~ t•:i scil.o ac11 . 1jr .1wadzą- c1ez o ' 1 u y o 1m pus e. 1 u 

Rex spad~ n.arl.e z ~rap~ wśród ogól- cych do mieszikamia swego przyjaciel" nie mieszlka. Pan Sz,uk wyjechał z ro- : - Talk jest, onegdaj spotkaliśmy 
nego prz~ra~ema 1 traci obie ręce. Otwarcie drzwi wejśdowych było dla dz~ną na dłuższy czas. : się z kuzynem na jednej z plaży w Jw 

Młodzieniec „ze szramą" syn magnata R f k O · t · t d · d l ·· p · d · I · b' 
Jśąskiego. Edmund Staniedo, odwiedza 1 ennera . rasz. ~· . - czyw1s a, ze o ZjWne. - o - , gos awJI. owie z1a em mu, ze WY' 1e:-
Elą rannego akrobatę w upitalu. l!dzie wol· W m1eszkamu panował le'kk1 za.pach part pierwszy męski głos, - obowiąz· .

1

. ram S!ię na kilka dni do Wiednia. Dał 
tyż~rka przekonywuje _go ? sweJ mił?ści. . stęchlizny, jaka cechuje lokale zamknię- kiem naszym jest sprawdzić, czy może mi kl.wcze i prosił, bym przenocował W 

1 Ymcz'!-sem do ~ta~teck1ego zwróciła się te d od dłuższego czasu nieprzewietrza- jakiś wtamvwacz dostał się do mieszka jego mieszkaniu. Zostanę tuitaj ze· trzY 
dawna Jego orzy1ac1ólka. Rega Szybska, W k · h b ł ó · · · h · .., ·· d · M · t , ' k · · 

córka bogatego przemysłowca. · ne. . po o,iac . y o r wllle~ c1c o, ma. m. am przewie rzyc m1esz ame 1 za 
Ojciec namawna Edmunda, aby zerwał tak bardzo cicho, ze Rennerowi wyda- - Niech pan zatem dalej piuika. jąć się drobnemii sprawami meg-o kuzy-

z cyrkówką. i ożenił .się z R.egą . Szyb~ką, wała się ta cisza prawie niemiła·. Jedy~ Pukalljie stało się ostre i głośne. Po na. 
gdyz to mu ie.st ~otr~ebn~ do iego :ntere~ów. nvnn instmmentem który łączył go ze .:hwili dwaj mężczyźni znów podjęli rroz Renner, ciągle zaklopófany, prosit 

Edmund Sta01eck1 należał do komitetu , · . t ' . k. tó . kb mo painów by weszli. Udawał, że szuka 
honorowego, urzadzaia.cego wielki konkurs swia em zewnętrznym 11 ry Ja Y za- wę: 
piękności na cala Polske. kłócał tę ciszę, był telefon. - Niikt nie odpowiada, a jednak kontaktu· Z uśmiechem zakłopófa~1ia 

Rega Szybsk.a stara się o uzyskanie twierdzę, że glos słyiszalem. zwrócił się do dwuch sąsiadów. 
pierwszej nagrody na konkursie piękności. Ela miała tej nocy pracę w atelier. - Zdawało się panu, - obrnszvł sif\ - W cudzem miesz.kaniu trudno' 
uliczny fotograf wysyła za pośrednictwem Najprawdopodobniej dopiero niedaW1110 d · znalez'c' k·ontalkt. 
zakładu fotograficznego ,.Ai.da" fotografię wróciła do domu. Obiecał t · · · r.ugJ. 
Eli również na ów konkurs. Zdjęcie to do- . . . . . a~emmczeJ Bylii bliscy siprzecziki. Ale dwaj panowie już przeprasża1i 
konane zostało w cz.asie, !dy Ela po 01>u- meznaJon:ieJ. . ze poroZUf!lll~ się z · E!ą· - Nic mi się nie zdawało słyszałem go naimocniej za fatygę. · 
szczeniu pałacu błąkała &ię po ulicach Czemu me miałby do meJ za.dzwonie, · b k ' . . 

Ela uzyskuje pierwsza nagrode pod wa- chociażby w tej chwili? 1 napewno 1 a Y pana. p~ze ona.ć, zeJdzie- - Niech pan sobie nie prz.esz.kadza. 
runkiem, że oczyś:i sie z zarzutu zamordo- · · · my po dozorcę. Jezeh będzie trzeba, Teraiz nie pora na składanie wizyt 
wania Stanieckiego. Renner połączył się z nU1111erem Bh, ; będę gotów nawet wezwać polici'ę Sły-' Id . ć· S tk . h b . • · 1 k~,.- b' · k ł · d 1 · • z1emy spa po amy się c y a JU-

Nasrępnego dnia Ela spotyka sle ze 1 z e 1n.i1em 1c1em serca cze a . az o e· 1 szałem wyraźną rozmowę i nie dam so- · t p ó . · S 1 w. b 
sprzymierzeńcem Regi, Lewat\skim. w gabi- zwie się jej głos. bie tego wyperswadować. ro. om Wll!IY o paJlllu zu icu, \.V ar-
nec:ie restauracji „T.ro:adero". Lewański Był czujny był cały wsłuchan w dzo zdo·lny p1s~rz. . 
rrzyrzeka. że. po1:1.1oze JeJ w uzyskaniu t l któ • . 1 . 1 hv . Równocześnie mówiący uderzył z ca- Renner z mmą człowieka, na które· 
szybkie! rehab1l!tacJ1. en g os, ry mia się roz ee za c w1- ł h .1 . ś . . go spada ctęść honoró krewnego "'"· 

Podczas szamotania sie rozlega sle strzał lę w mikrofonie. Czy też nie znajdzie yc SI pię Clą W szyby U drzwi. d . k ł k 1 w ' rv 
I Lewański oada martwv na ziemie , t ł · · · r1,„ • h lctó b R d ł b' . ' z1ę owa za omp ementy. 

Ela otrzymuje wreszcie zaszczyt~y tv- " ym ~ osie, am Je~,eJ c~o Y. ' . ra Y . enn~r z ~ so te ~praw~, ze, n~stą- - Tak jest, jutro będę miał zasz-
tuł Miss Polonii i rozpoczyna nowe życie. 1lto~sa~1ata. go ~ głosem Jego taJemm- ?:ła chwila mez.wykłeJ domosłosa1 dla czyt przedstawić się panom· 

~gf~~ si~ do niej reży~er .Ralicki, pro- czeJ mezna1ome1? Jego dalszych losów. Co robić? Znał Życzyli sobie dobre· noc 
pon~\ąc iei "'.'1e~ą ~olę w fLl=l'.· R r k. Halli jakie się rozle(Tło z tamtej stiro- doskonale drogę po dachach. Wiedział, j Renner odetchnął gięboi!o· gdv za 
nama!i/~~J~bte z ~i~r~l~~;!1~ za:r!;i~ ny, nie miało nic wspófnego z owem an· I 7:~ wystarczy mu kilkunas,t~ .kroków i . sąsiadami zamknęły się drzwi. · 
ce. gdzie uczyni z niei wielka gwiazde fil- gielsk!iem nawoływaniem, które cecho- 1 l\.lku przernutów, by znalezc się na da- 1 Gmnt zachować spokój i nie przej­
mową. . . walo jego tajemniczą niez.najomą. Ela I chu <l0 J?U· A tam na górze drag-a byla mować się powiedział do siebie gloś· 
rze S~ę~tmu~~~6~1ć do Rahckiego. by szcze- mówiła nie bez pewnego akcentu, ale wolna 11 dostępna dla !VSZYstk~ch śmia-1 no. Pobiegt potem do telefonu. Słu-

w czasie tei wizyty Stęgą znaiduie w ten a'kcent nie miał nic wsipólnego z ję- łych. Ale po t.0 •, aby się zn~lezć ~a d~-1 chaW1ka leżała odłożona: 
al.bumie fotografie Eli zadedykowaną Ralic:- zyikiem angielskim. Nie, mówiąca nie 1 ~hu, trzeba wyJśc na balkon 1 wspiąć się Hallo haHo 1 

k1emu. Stęga rozgoryczony uc~eka. była jego tajemniczą towarzY'szką. na wyż~ze p~ębr?. Kto. zaręczy, ~e do- W pokoiu byl~ cicho. Głos jego 
Tymczasem tla decyduje s1e wyjść za- ~<>,rea_ me W:VJd,ue.. na u1hcę? ~to.. wie, mG 

1
. rotległ się, jak wołanie w głuszy noc-

mąż za Stegę: Lmów~ .a , teip; R~U~ę1?U! , ,.., - Tutaj Renner, dabey , Wieczór pa- zf! akurat lktos. przechodzi. R.ozpoczy- neJ· . Również w mikrofoni'e było . ci'ct...•J. 
Po powrocie do . hotelu znalduie Jednak ni. Czy nie dzwonię za późno 1 nać tego rodzaJu wyprawy mozna tyilko I u• 

1'0żegnalny liśt Stegi, który pisze, że . opu- . , . R d k ł d 
r szCza ia n:pza~ze:.: ·~ póWQ~ j.e(lna~ lJ ,!:la, z u:śi;mech.ęm, ktory mozna było w chwiJ.i QdpoJ.viedniej i upatrzonej a nie enner at ną wi elek aparatu i 

powodu tel naglei rozlakL wyczuć w JeJ głosłe, odparła póhdosem. wtedy, -gdy mają one być ratu~kiem I przekonał się, że komunikacja jest wy-
Ela ~Jest .zrozpacwna. gdy:t. ~tato. sio ro _ Jest późno jeśli chooZti 0 zwy- przed grożącem niebezipieczeństwem. łączona. Czemprędzej nakrecil numer 

po udzieleniu odmowne! odpow1edz1 Rallc- • . . ' RJ' z · · l' ś · k l ż d 
kiemu. Obecnie wiec zmienia zdanie o wY· ik.łych śm1ertelmk6w, ale gwiazdy prze· . . . . . L 

1• mecierp iwo Clą cze a • a o ez-
Jeżdża z Ralickim do Wiednia. c1eż dopiero o tej porze wschodzą. R~nner ~odził m~s~koinemi 0,czaml I wie się jej głos. Niestety, słychać było 

Tam zostaie aresztowana pod zarrutem W h d ... 1.ł d . 1 d po m1eszkamu. ~.oze s1~ schowac? Je· j dzwonienie w P.akoju Eli. Aparat dzwo-
skradzenia przed trzema laty brylantów, - se 0 zą, czy Ul!\. a aJą s ę 0 dnak dostrzegł W1lJącą się smuigę dymu nil kilkana.ście razy„. Renner popadł 
należa~yc.h do ~siecia ~ieczorskieg~. snu.? . . z papierosa, który palił. W pdkojiu pa- w jakieś odrętwienie: czekał aż Ela 
.__. ~ali-0~1 clow1~duJe . lllę P1:2YPt;d~iem, bte - Ulk.tadaJą się do snu 1 są bardzo. chnialo niewątpliwie wypalonym przed się odezwie i pozwolił, by aparat dzia-
J.<61ązę P1eczorski bawi w W1.edn1u 1 _prze Y- zmęczone, - odparła Ela. - Przed kil- eh ·1 t•nt . T tl ' l . 
wa w tym. samym hotelu „T1voh". Re:tyser k . t . ó 'ł t 6 . z WJ ą „ ~mem. . eszcze ący s ę me- lal przez długie minuty. Ale w pokoju 
udaje się więc niezwłocznie do niego, by :1 mmu. amii ~r Cl a~ z wy w rm. a dopale!k lezał w popielmiczce. Nie, i ta Eli była cisza. Renner oakn l sie Je 0 
książę zaświadczył, że Ela nie ma nic wspól- k1Dka dm będzie komec pracy. Czy pan droga jest niepewna . ł l ć ą _.k g 
nego z kra.dz~eż~ iego brvlant6w.. . wiedział o naszych nocnych zdjęciach, : . . umys poc~ą pracowa gor~cz ow.o. 

-.-Ku zdum1eml! ;e~ak Ral~ckiego ks1ątę że do mnie 0 tej porze zadzwonił? ·· - -I nagle w ostatmej chw1h przyszła I Przed ~hw1lą .~toś pukał ~o Eh. Mo~-e 
~tw~erdza .w gabrnem1e komis~, że Ela . . • . „. Rennerowi do głowy myśl genialna. Je- pozwohła weJsć złoczyncom? Moze 

.1es-t właśrue ową Emmą Schneider, która - Wiem o. pa~q w1ęce1, mz pani ,są- dna z tych myśli, !które przynosiły mu zmów przys.z:li do niej wrogowie i prag-
skradła mu brylanty, dzi, - odpow1edz1ał Renner. - W1em ~PT.n.. • • • h . r 'ć .. k d ? 

R~li~kl udaie sle ty~czasem do swego co ipanią spoi!kało przed krlll.ru dniami I ;; yvaw1eme w nał·gorszY_o Qpre?Jach. nę I uczym }eJ rzyw ę. 
przy1ac1ela, Stefana Mahna. który Jest dy- t . ł . d t . ~- .'„ć ;:itanowczym krokiem ski1erowal się ku T b 
rektorem hotelu „Tivoli". Malin przygoto- zas .anawna em się na em, Ja·!\ prZYJ~ przedpokojowi. Głosem spdkojnym, rize a było ją rafować i to jaknaj-
wał jakiś plan, który ma zdemaskować pam z pomocą. leklko :zaflegmionym jaik człowiek któ- prędzej. 
prawdziwą Emme. Ele westchnęła ciężko. olb d ·r i'ę l b ki R Renner poprawił swą toaletę. Jak 

Gdy .Ela opuszcza Hotel „Lux•• spostrz.e- - Zdaje mi się że nDkt j,Ulż nie po· ;i-ky u łzi. si z gę 0 ego snu, enner szalony pobiegł do drzwi i po chwili 
ga na korytarzu człowieka w masce. Ten t f' 'ść . ' J d r~yicza JU'Ź zda-leka: 
sam tajemniczy nieznajomy angażuje się do drla I P~ZYJ 'ś ~1. z Pt~oc't. .~ bęynde~ _ -.JU!Ż idę j:uiż idę znalazł się na ulicy. Na śpiącyich jez-
teatru „OlimpJa". Znany literat Renner ma a mme wyJ ciem z ei syuuac11 z.i1e ' • dniach nie było ami jednego pojazdu. 
przybyć do wytwórni .• Urania''. O Mister jaknaj<rychlejsze opuszczenie waszego Rozległ się głos tego, który słyszał Daremnie wyglądał taksówki. lub do-
X-ie donoszą d.zlcnnlkl sensat:- szczegóły. miasta. Nie doznałam tu nic miłego. rozmowę w mieszkaniu. W głosie była rożki. Bieginą·c szukał ciągle wtrakiem 
p0~~~~e~oz~:~~dz; J~1E~~n~au;7;:,ia;~ W tej chwili Renner usłyszał wY'- nufa triwmru: . samochodu, któryby go jakinajprędz,ej 
literat ma :abandażowany wskazujący pa- . raźnie głośne pukanie do drzwi. Nie I - A. co,_. nie mówiłem panu? dowiózł do hotelu Eli· 
lee u prawe1 reki. ~ · d · l · j h ·1· 1. j . Dru1gi ml'lczał. 
. Ambasador meksykański w Wiedniu ukry- wie ~1a w J?Ierwsze o w1 !• czy 'Pll!l\a ą Renner po drodze ~djął kołnlerv.i,. i Na szczęście dom Szulca i hotel. w 
wa w skarbcu w swym pałacu ko!Ję perło- do m1esz1kama. w którem się znajdował, _,_ N .1 . ·.Ytn. którym stala Ela, były blisko siebie. 
wą o milJonowei warto~L czy też ktoś pulka obok. marynamę. . armci . Ją ootem na ira- Zdyszany dobiegł do hotelu 

M~mo ścisłego na&otru, ta.jenmic.zy wła- p . ó ś t t Er ł _ mlona I fOZPIIął kamizelkę. Odszniuro- . · . 
mywa.cz, uchU'alkteryzowany ja.~o ambasa· ~awie r .w~ocze n e ~ us 1 rOZ' e wał zelkka buty. Wszystko to zajęło Pierwszą osobą, którą doJrzał \\ 
dor, kra.dnie pe.rły. N~ajutrz, na ~ezwanie ~to się równie~ sło~o me wsp6il~ego. z mu najwyiżej minu.1ę czas.u. pustym haUu hotelu była Ela. Obok niej 
P!'Zez t~lefon zwraca Je wśród tys1ącmych toh rozmową me maiące. Bla,, pow1edz1a· ZbliżY'ł się do drzwi, otworzył je i stał Stęga. Ela była zaczerwieniona, 
rue1rJ.~:r~x~J:~a.skuie Waild~a ia.ko -0$Lu- la. wyraźnie: „Proszę wejść · ziewając ciężiko, z 'Przymkniętemi ocza~ zdenerwowana i zaniepokojona. 
sta i dopomaga do arewtowania , Mookrego Renner gotów był ju.ż sądzić że pu- mi, stanął w drzwiaoh. Przypomniało - Co się stało? - ·twrócit się do 
Rudos!fa''. • .i • b dk ć t . kanie, które usłyszał rozlegało się w po mu się, że nie zapalił światła w przed- niej, zapominając o powitaniu 

tęga czyn.i "'a.rarua, Y 0 ry aiem· k · "Rl' · · l t l f 1' • b l d 1 t El · ł · • nicę i przeloonywa się że akrobata )!otu- ' OJUI L I, ze Je s yszy wzez e e on. POl\OJU, Y za owo ony z ego. a me mag a się zdobyć 11a słowa 
;ący się do występów ~ „Olimpii", Jest n.a .Au/kanie powtórzyło się, stawało się _ Co się stało proszę pamów? _ wyjaś'tlieinia całej sprawy. Zastąpił ją 
usługach Remier~. . . 

1 
f mocniejsze, równocześnie głos Eli stał zagadnął Renner tlWIUich m„żCZ'"Zn ·cią- Stęga. · 

Z rozkazu n· ezna1!lme1 przez te eon · d · śl · v ~ ·1 
' N ś · · · tk' 

Mister X zakrada sie do mieszkania miss się omo eJszy: de głęb~ko ziewając i /Przecierając oczy. ~ ~ s~czę. cie JUZ Po wszys 1etn. 
Alicii Denver. córki posta. angielskiego. - -:- Proszę, - powtórzyła głośno. Po Dlaczego panowie tak pUikają? Z~aJe m~ się, ze. t~ :azem. ta osoba 

Miss Alki a chwYta go na goracym uczyn chwili dodała: - Przepraszam pana, M śl l'ś b łkot l t któ me będzie nas w1ęoe1 mepoko1ć. 
Jru. . ktoś pulka. · - Y e 1 my„. - e a en, - - O kim pan mówi? 

Bla ~oota1e upr'?·w~ooia ~0 ~omu obłą: Dla Rennera była ta chWlifa zbawie- ry słyszał gł?s„. . . · . Stęga odparł pytaniem na pytanie: 
kanych. Tylko dmęki wsitaw1enmotwu mło • , . . • - Myś'1eL1 panowie ze w m1eszika- c . '1 . 
dego asySl!etn•t;i zosta je Ela zwoiln'rOl!la narza- niem. Mogł wreszcie I on odłozyć słu- . . t H ś b . ' d ? - zy zna pan trzecia ko ezti11kę 
rutrz. chawke i sprawdzić kto i gdzie puka. mu Jes I { 0 0 cy, mepraw a. Eli. przez która mam ten plaster na 

Tajemni.c.za nieznai·oma .skł~ !a . Renne;a. Po ·krótkiem nadsłuchiwaniu, Renner - Tak, właśinie , chcieliśmy nawet czole? 
bv. ~.os<taw1ł ~ud ~bk? z mcrśc•emem m1·~s pn;ehrnat sin że zaszedł dzilwn" zbie()' ~.prowadzić dozorcę. 
Ahc11 w sklei'.' .o 1ub1rk ··•,1; 1-;,. Po rNmow·e · ' . ' , ·. Y· ' ,, .r · & • , • • 

z nicz.n a i o.moą Renner r· z- l·on)'\'.':l się , że nk01I cznosc1. Podczas gdy ktoś za.pu- Renner Jakby cos sobie przyipommał: 
jest połącwnv z kom. ri~„.r,:--:i' . '·;• f do pokoju Eli. rozledo się iednocześ - Może panowie pozwola. - rzeJkt. (D I • • 

Miste• ~ <los tai c ~k c~n n1'"< 7 b 11 !:1.''-:·rc:'l · ;~ rw1kanie i u drzwi Szulca. -·- Przepraszam. że nie zapaliłem św1ia· a Szy Ciąg J LlłtO )._ 
kolegi S ru··ca ~b5l z~ 11 ~•· --z·i p ;zedo~.ca.:. s ;1; Renn"'r na palcach zbliżył si„ do tła. Bylem tak zaspany ... Panowie nie,• 
do don:1! !ord2 \\i c11" ~ton~. 1v mu Z\\ roc 1 ć. · ..., . " . . . . · ł 
skradziona kc llk,jt· monet. j;rzedpokoJu. wątpl;1w1e są sąs1adam1 mego kuzyna. 



1983 

. Wyścigi konne w Rudzie Pabjanickiej. 
Wvni~i eonu°' s dnia ,.,,;giorois~eeo. 

Ofiarowała matce własną krew 
Na wczorajszych wyścigach kon- 1) .Firley, 2) Ferrydor. 

nych w Rudzie Pabjanickiej uzyskano Tot. 7.50. 

Operacja jednak nie· udała się 
Warszawa, 14 sierpnia. W szpitaLu lekarze stwierdzili prze-

następujące wyniki: Francuski 5 i 5. 
GONITWA PIERWSZA: GONITW A PIA. TA: 

Nagroda 1000. Płoty. Dystans 2400. Nagroda 4000. Dystans 1206. 

Traglcznemu wypadkowi uległa 56- strzelenie jel:it w kilku miejscach ·i stan 
letnia Kazimiera Pietrucha. mieszkanka niemal beznadziej1ny. Wobec znacznego 
Zacisza. W cz,asiie pracy w polu, zosta- upływu krwi 1rannej, 25-letnia c6rka jej, 
ła ona postrzelona w brzuch przez rzeź- Zofja, chcąc ratować matkę, ofiarowala 

nika Henrylk:a Kliniewskie'o, któ~y ćwi-1~wą krew, celem dokonania transfuzji. I) Edgyar, 2) Haszysz. Im. m. Rudy Pabjanickiej. 
T·O·t. 13.50. 1) Gandhi Il, 2) Farinelli, 3) Loup 

GONITW A DRUGA. Oarou. · 
Nagroda 1800. Dystans 900. Tot. ·11. 

czyl się w polu w strzelantu z rewol- Po dokonanej operacji kobieta zma· 
weru. rła. 

I) Talar, 2) Lala Roukh, 3) Simonetta Francuski 6, fi.so i 8. 

Tot. 
2~0NITWA TRZECIA. Nag?o~~1i2':o~~:2!n~A:6oo. Pół życia spędził ·za kratami 

Nagroda 4000. Steeple. Dystans 4800. I) Etoile II, 2) Gracia, 3) Maraton. Notoryczny 11rze.stępca znów powędrował do więzienia 
1) Nawój, 2) Grzybek Pierwszy. Tot. 90.50. 
Tot. 15. :Francuski 11, 6.50 i 6. Piotrków, 14 sierpni.a. Ale miał pecha. Przy pierwszym 

GONITWA ,CZW ART~. 
GONITWA SIÓDMA. „Szary dom'' - to dla niego stałe wyczyinie wpadł. Oto onegdaj zaaresz­

towany wstał na ul. Tomic.kiego, gdy 
usiłował skraść z wozu Stanisfa wa Si­
korskiego ze wsi Władysławów. gm. 
Paszniewice worek z machorką. 

Nagroda 5000. Dystans 2100. 
Im. Prez. Lódz. Tow. Zach. do Wyści­

gów Konnych. 

Nagroda 1000. Dystans 210&. mieszkanie. 
1) Cora, 2) Harfa. Pół życia spędził za murami wie· 
Tot. 12. zienia. Siedział po kHka razy za różne 
Francuski 7 i 14. . kradzieże. . 

Człon ko wie „Czarnej Reki" z Białegostoku 1 ~i~!~~~,br!r ~:·;::.~ ~~"'.'..:.:.~ 
. Znal go . cały świat . pr.iestępczy w 

staną przed sądem warszawsktm Piotrkowie. Przezwisko jego „Malo-

Aresztowany Józef Sokalski (Malo­
wanka) zam. w Piotrkowie przy ulicy 
Staro-Warszawskiej 25, znów osiadł w 
bez.płatnym bQit-elu. 

... Wacsza~a, 14 siierpnria. Iresturacjach, salach bilardowych. Doma i wan~a". . . ......~f 
,V/i n.aiJhhzsz)"ch dniach przed sądem gała się on.a od gości poczęstunków a w 1 . Niedawno z.nów opuści! mury w1e-

apelacyjnym w Wi11;rs.zawie zn.a,jdzie się •rame odmowy groziła p.olbkiem i zdemo- ( z1~nine. Zaledw1~ znaJazł się na wolno- LEKARZ-DENTYSTA 

cietk.awa sprawa. . !owaniem lokalu. I ŚCl z.nów udał Sle na robotę. I F K . owska 
Na ławie oi~arzonych za•sit,dą Lej.ma Gdy wireszcie władze dowiedziały się I: ••• 1 W l OP [I 

iK~a.n.. Jose.I Ka,gan, lstr~€l Flsz.e;, Ab- o tej szajce, aresztowały siedmiu jej (:p) Nocy dzi1S1ejszej dyżiurują h11stępu- • 

r~. T~s~lerma.n, Airon. ~m~er, S~epse! członków. ~eszta zdołała zbiec. . jące apteki: J. Koprowskiego (Nowo- POWRÓCIŁA . 
Chlmki a. Szm'!.d. Korm~anskii..- ~yh on:i Sąd w B1.ałymsto1ku skazał wszystkich 1' miej.ska 15), s. Trawkowskiei (Brzezjń-1 Gd an' ska 07 
czfo.nkiam:1 sza1k1 te<rorystycmeJ, która na kary od roku do trzech lat więz.ie- ska 56), M. Rozenbluma '(śródmiejska 21 1 O 

!lllazywałia się „Czarna Ręikia.". nii.a. IM. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95). J., tel. 232-55, 

Szajka ta grasowała na ter~e ,Bia- Sprawa ta znajdzie s·ię obecnie przed Kłupta (Kątna 54), L, Czyńskiego (Ro- przyjmuje od 9-3, 

łe;gostoku w salach tańca, kaw.&arn1ach, wamszaws·ldm sądem apelacyjnym. ki.dńs:ka 53). w lecznicy Piotrkowska 294 od .t-7 w. 

_..,...,. r iłQl'2.:,...ct1J „ ~ WWWiblt;i:SUlllllłsEC MIJ ilWOIUa~~~..tJ -:.in. · •" 

ul. Ste11klewicza ff O 
Tel. 141-22. 

Jedyne letnie kino w ogrodzie. 
i ;Mil 

Nasz przodujący program, 

Najpiękniejszy, największy przebój sezonu 1933 r., film ROZSJ BAR S Q NY 
produkcji węgierskiej. Cały ~wiat vadsłucbule 

młodziutka tancerka, czarująca artystka. piękna. platynowa blondynka poraz I-szy na ekranach 
polskich w filmie 

„W~gierska Miłość" 
W rolach 

głównych: 

• 
Po raz 

ROZSI BARSONY i TYBOR v. HALMA Y 
J i • „, µe ił!ZMf&il@lfAA • 

11. Po raz pierwszy w Lodzi. 

Król Stepów 
WfoLki draima.t ~roizy, emoc.fi i WtZ1rm;a:erua. - W 'l"oUi ~łównej g·e<n.jaJ.ny 
EDMUND LOWE jafoo ma(g. W.1edikiieg,o Zach01cLu, Loi.s M~enii i El Brea 

del, Miof\d·eootiwo w czal!>~e seansu. 

W.i.ellki d1rruma1t z żyd.a D.zrkic1?o Za·chodu. - W roai główinilj: boh.al~re<ki 

GEORGE 0'BRIEIN, NOAH BEERY. - Za1Pie,raryąca dech w piensiach 
sice.ny ikalilkoł.omi!l<eg•o p.o~dgu ra bandytami. -

DZIS I DNI NASTĘPNYCH! I 
••••••••••••••••••••••••• Poc.ząitelk s·eal!l<&u w d·nd. p~edinie o- godz 4 PIP· w s<0tho·ty, niieidizj,e1J.e i św~ta o godz. 12 w poł.Saila llJorw,oca:1eśniie wentylowana i cbł<tl'dzona . 

ttMft••e 
Dziś I dni następnychl Dziś I dni następnychl 

»M NDZURJA PlONIE11 

Potężny dramat, osnuty na tle zdarzeń w Mandżurji.11 W roli gł. Richard Dix oraz najgroź­

Ilustruje miłość amerykanki do arystokraty rosyjskiego t niej sza rywalka Marleny Dietrich. 

Dr. med. • 
2

-
30 Dr. Jan Polak 

H . .J Lub ICZ ul. rtAWROT Nr. 7 
P O W R 6 C I Ł . Teł. 164·21. 

Spec. chorób skórnych, wene· 
rycznych I moczopłciowych choroby 

Cegielniana Ne 7 <astma. 

telefon 141-32 
Przyjmuje od g 8-10 12-2, 5-8 w 

niedziele i święta od 9-11 

wewnętrzne i aUerrgicz.ne 
pokrzywka. migrena. reu· 

matyzm) 
Godziny orzy!ęć 6- · 7. 

DR. MED. 

DR. MED. J. BERLIN 

------------- l)OKTóR DR. MED. 

H; szU°MAcHER :H. Różaner N!~~,~,~~~.'<i 
P O W R 6 C I Ł i moczopłciowe 

POWR6CIŁ 
Choroby skórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
tel. 148·62 

od I i pół - 4, 6-9 wiecz, w nie­
dziele i święta od 10-1 

Ceny lecznicowe. 

POWRÓCIŁ 

rtarutowicza 9, Tel. 12s-ea Andr'l.Giai ~r telef. 159-40 

Ch1noby: weneryczne, moczopłciowe przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9 w_ 
I skórne. w niedziele i święta od 9-1. 

Przyjmuje od 8-10 ra·no I 6-9 wje(;Z ----~·----·--- ----·- -- --·· __ 
------------------- -··-

Dr. Med. HENRYK 

l. • N IT E c KI Choroby kobiece I oołożnictwo , ________________________ , Ziomkowski 
specJallsta chorób wenerycznych 

TYLKO świeca fum!gatore - Cimex 
wytępi:sz bezpowrotnie pluskwy. 
Przeprow;i.dzamy dezynfekcje mi·esz­
kań pou gwarancją. Zgłoszenia: 
,,ELEKTRA'', 6-go Sierpnia 1. Tele­
fon: 237-80. 

SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE· POWRÓCIŁ 

n~Wl{8f ~o~~op~~!~:1~~:s KAROLA 8 
przyjmuje do 9 rano 1 od 4 - I tel. 224-52, 
wleczói. w niedz. I śwleta od 9-12 __ P_r_zY_i_m_ui_e 0.:!_~ wi·ec.z. 

Al Kopciowski 6 •90 .1:;;010 2 Baczność, b~łn-ic·y·-·- -
~HOROBY WfWN"'TRZNf przyjmuje od 2-4 i od 8-9 wiecz. 

..., . w niedziele i święta od 10-1 PO poi. WISNIOWA Gót<A 

D D p O W R 6 C I Ł 30-2 CODZIENNIE .,Republika" I „Express" 

W BAr.t •cK30A2 H Kłar~mzboun~ Gdańska 37· _„..._ __ ;R. MED. ~CJa~vn~~~~n w?i~~le~~~vur~:.l ' Ynćap:~~~!~~ 
• . · ~• . • ~ n wu ~~-=~2-ss. przyjm~_::a~~~· M. JakObS chtod_~~'.~~~--~ 

POWRÓCIŁA położnictwo i choroby kobiece on LAKiEi-!i11~H.Z·łlAi4~1Z 
-...8. Piotrkowska 200 Piotrkowska 99+ z•oto BI2UTER.JĘ, SREBRO CHIRURG przyjmuje Wszelkie rohoty \V żakres 

róg Pustel tel. 213-66 ~ . ~wit:l'. lombardowe ku- POWRÓCIŁ wchodzące. iak : !><1 l!HH:hod11, nowozy, 

Nr. teL 194-03.. · puie 1 plac1 naiwvższe ceny Za· I ..,,, R I meble i 

Choroby skórne i weneryczne przyjmuje codziennie od 10-12 kład Jubilerski I. PIJAŁKO. U • u•ra STE L rłGA 22 PISAMD~,, ~ił·~YLDóW 

przyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci CENiY5-L·· E8CZWNiełcCzO. WE PIO rm<OWSKA 7. (Nowo-tar1owa) Ceny konkurencyjne. 

od I do 3 i od 7 do 8-ej telef. 17.4·42. Gazowa 7. m z. parter (Koziny), 



~~~~~~·~:~?o~l~~~~~:~.g~~·~~edzial ~~~~~;:e ~~~;;.;~~ ~;~:~:ł~gieJ 
grane w kraJu następujące mecze o wei- p. Badula. kraju następujące mecze ligowe: połowie już w trzeciej minucie Artur 
ście do Ligi: W Krakowie: Naprzód (Lipiny) - W Warszawie: Wisła - Legja 3:2 zdobywa dla Wisły trzecią bramke i 

'Y Poznaniu: Legja (Poznań) - Tu- Olsza 5:1 (2:0)~ Naprzód przeważał o (2:2). Mecz miał przebieg b. ciekawy. wynik 3:2 dzięki umiejętnej taktyce u­
ryśc1 6:2 (1 :2). Mecz rozegrnny w Poz- klasę i wywalczył wysokie zwycięstwo W pierwsi;ych 20 minutach Legja gra b. daJe się Wiśle utrzymać, pomimo ener­
naniu zakończył się niezasłużoną poraż- bez więkS'.lego wysiłku· Bramki dla ambitnie i uzyskuje dwie bramki: w 17 glcznych wysiłków atalku Legji. Sędzio­
ką Union-Touring. Wpierwszej połowie Naprzodu zdbby!i: Nastula - 4 i Ste- min. przez Nawrota i w 20-ej przez wał p. Wardęszkiewicz. 

lodziainie. grali <l;mbitnie i ~ieli O'kresy fa:~lak 1, dla. Olszy obie Michalak. Sę-i· Przetdzieckiego. Teraz zaczyna docho-

1

1 W Hajdukach: Ra:ch-Pogoń 5:1 
przewagi, natomiast w drugiej gospoda- dz1a ip. Polmaszek. dzić do gfosu Wisła. Coraz częsts·i;e (4:0). Rozegrany w dntu wczorajszym 
rze byli w zupefaości panami sytuacji, W Równem: H~monea (Równe) - ataki przynoszą jej pod koniec dwie mecz między }{uchem a PolonJa. rirzy-
gdyż Turystom wykluczono dwuch za· Polonja (Przemyśl) 2:2 (1:1). bramki wyrównujące przez Obtulowi- niósł wysokie zwydęstwo świetnie dy-
wodników. u Mili+ M§!B@i!L$1 sponowanego Ruchu. Ślązacy narzuci-

Bramki dla „Union-Touringu" zdo- li od początku gwałtowne tempo i w 

byli Zajdel i Klimczak. Sędzia p. Fe·r- Jub1·1eusz 5·"1.DIB"'I~ R·KS TUR pierwszej połowie oblegali niemal bez 
ster. U U U przerwy bramkę Pogoni, uzyskując w 

W Bydgoszczy: Polonia (Warszawa) rezultacie cztery bramki: przez Gwoź-
- Polonja (Bydgoszcz) 1:1 (0:1). Mecz Wgniki ił difii I oed e1hgc:zngc:h dzia i Oemzę (po 2). Po zmianie pól go-

nie zakończył się omal porażką war- Wyniki zawodów lekkoatletycznych ska Krysia (TUR), 3) Podchinowska spodarze opadaia. nieco z sil, aczkol· 
szawskiej Polonii. przedstawiają się następująco: Stanisława (TUR). 4) Jenszkówna He- wiek nadal są stroną lepszą od Pogoni· 

Gospodarze zademonstrowali nad- Bieg 800 mtr. panów: 1) Kanarek lena (TUR). Dla Ruchu w tef połowie piątą bramkę 
zwyczaj ambitną grę i w pierwszej po- Stefan (TUR) cz. 2.10,2, 2) żurawlew Pclmlęcie kula panów: 1) żurawlow 'Ldobyt Petere'k a dla Po~oni honoro-
lowie prowadzili 1:0. Dla bydgoszczan Teodor, 3) Szulc, 4) Buksel Bolesław. Teodor (TUR) 10.33, 2) KaczmarcJk Ste- wą bramkę Nochaczewskl. Sędzl1owal 
bramkę ·;;dobył MichalSki, zaś dla war- Bieti 60 mtr. pań: 1) Domagalanka fa:n (TUR) 9.96, 3) Bryszewski St. p. Gruszka. 
szawian - Łańko. Sędziował P· Olszak. Stanisława cz. 8 sek., 2) Majewska Kry- (Gtowno) 8.77, 4) Skura Bronisław W Krakowl!2: Podgórze-Czarni 1:0 

W Brześciu: WKS (Wilno)-4 Dyon sia, 3) Domagalanka Helena, 4) Jon- (TUR) 8·67. (1:0). Niespodziewane lecz zasłużone 
Samochodów Pancernyich 3:2 (2:0). G~a sz.kówna Helena. Pchnięcie kulą pań: 1) Domagalanka zwycięstwo Podgórza. Czarni wyipadli 
równorzędna. Mecz b. zażarty przy;- Skok wdał panów: 1) Woliński Ste- Stanisława (TUR) 8.57, 2) Kaczmarków- naogół blado, zwłaszcza w HnJi ataiku. 
niósł nieznaczne zwycięstwo nieco fan (TUR) 6.00 mtr., 2) Kanarek Ste- na Janina (TUR) 8.48, 3) Domagalanka Mecz był prowadwny w ivwem tem­
szyibszemu WKS-owi. Wszvstkie trzy fan (TUR) 5.96 mtr., 3) Łazuchiewicz Helena ('rUR) 8.20, 4) Podchinowska pie. przvczem jedyną zwyicięska. bram­
bramki dla wilnian strzelił doskonale Wacław 5.71 mtt., 4) żurawlew Teodor Stanisława (TUR) 7.83. ke dla Podgórz.a zdobył w pierwszej 
dysponowany Zbroja, zaś dla 4 DSP 5.49 mtr. Bieg 3000 mtr. naprzelaj: 1) Boski połowie meczu Mtitusiński. Sędziował 

Skok wdal pań: 1) Domaga!anka He- (Skra-Warszawa) cz. 11·25.2 2) Za- P. Marczew~kł .„ Jodzf. 

P • k i • t leina (TUR) 4.23, 2) Domagalanlka Stani- rzy;c:ki Zygmunt (Żychlin)„ 3) Mężyk 
oraz a zwyc1ęs WO sława (TUR) 4.22, 3) Majewska Krysia tlenrvk (Pruszków), 4) Kslaiaik Tade- 1 

Walasiewiczówny w Brukseli (TUR) 4.13, 4) PodcMnowska Sfanisla- usz (Mokotów). 
wa (TUR) 4.12. Sztafeta .szwedzka: 1) TUR l cz. 2.26 

Na międzynarodowych zawodach Skok wzwyż panów: 1) Klomba Bro- w składzie: Kaczmarek. Szulc, Żuraw, 
lekkoatletycznych w dniu wczorajszym nislaw (TUR)° 1.55, 2) Grvska Stefan Kustisilk, 2) Kolo im. Napiórkowskiego 
w Brukseli w biegu na 100 m. dla pań . (TUR) 1.50, 3) Kiciński (TUR-Moko· w skłcidtie: Łazuch i ewicz. Bu·ksel. Ry­
holenderka Schurman zwyciężyła o dlań I tów) 1.45, 4) Tyliński (TUR) 1.40. bicki, Stronias, 3) TUT II, 4) TUR -
Walasiewiczównę w czasie 11.9 sek. Ble2 na 200 m. pań: 1) Domagalanka Głowno. 

Podobna sytuacja powtórzyła się w Stan isława (TUR) cz. 28.7, 2) Maiew­
biegu 200 m„ w którym Schurman po-
nownie zwyciężyła o dłoń W.alasiew- ~ B ł . Rg· ur zy.-to 'c'1 
czównę w czasie 24.5 sek. (rekord ho- ..: --? ... ... 
lenderski). • 

Trzecią była angielka Hisko-e . iulaileUlłZOW: c R T 
W biegu 800 m. Walasiewiczówna W dniu dzisiejszym o godzinie 15-ej oraz mecz piłkarski Robotniczych Re-

zdobyła pierwsze miejsce w czasie 2.26 ·na boisku R. K. S. Tur odbędą się ml- prezentacyj Katowic i Łodzi. 
przed Hiskock 2.26,4. strzostwa robotniczej Polski w koszy- Skład drużyny łódzkiej ustalony zo• 

W skoku wdal triumfowala Walasie- kówce, siatkówce i hazenie d;użyn mę- stal jak następuje: Kwiatkowski (TUR), 
wiczówna skacząc 5.50 m. przed Hiskock skich i kobiecych oraz popisy gimnasty- I Głogowski i Krakowiak, Mielczarek, 
5.25. Wspaniale -spisała się Wajsówna, czne R. S. W. P. Jutrzni. Frątczak, Matek, Wróbel (Widzew), 
zwyciężając w dysku wynikiem 42.90 m. Jutro t. j. we wtorek dnia 15-go b. · Karporowicz (TUR), Lubliński (Sztern), 
przed Pels 34.95 oraz w kuli 11.46 m. m. rano odbędą się finały mistrzostw w I Jaskuła i Rote (Widzew). 
przed de Crock (Holandja) 10.19 m. grach sportowych, turniej btyskawicz- j Po południu zakończenie uroczysto-

W rzucie oszczepem Wajsówna była ny piłkarski, zawody lekko atletyczne ści na boisku TUR. 

Mistrzostwa tenisowe 
Union· Tourłngu. 

W mistrzostwach tenisowych „Union 
Touringu", które odbywają się na kor­
tach przy ul. Wodnej osiągnięto nastę­
pujące wyniki: gry pojedyńcze panów: 
Maurer - Richter 7:9, 4:6, SchrOder -
Richter 6:3, 6:2, Winter - W. Stetka 
1:6, 0:6, Wende - Wein 2:6, 2:6, Weg­
ner - O. Stetka 7 :9, 4:6, łl. Schroder 
- Hilpert 6:1 , 6:3, K. Brauer - Engel 
3:6, 8:6 I 7:5, O. Stetka - Mein 6:3, 6:3, 
Schroder H. - W. Stetka 6:2, 4:6, 6:4, 
O. Stetka - K. Brauer 7:5, 6:2. Gry pod 
wóine panów: O. Stetkt, K. Brauer -
Maurer, Wende 6:2, 6:0. Richter, Erman 
- Albert, Winter 6 :2 i 6 :o, Hein, W. 
Stetka - Golda, Reit 6:0 I 6:1, b-cia 
Schroder - łlilpert, Hesse 6:2 i 6:2, O. 
Stetka, K. Brauer - .Richter, Herman 
6:1, 6:4, b-cia Schroder - Hein, Stetka 
4:6, 11!9, i 6:3. 

druga 30.55 rn. po de Creek 32.16 m. Gry pocieszenia: Wende - Szmeller 

Dsłafnl•e przynotow~ni!:ll polaków 6:0, 3:0 (Wende screczchowat), Hesse-
!I li Hl Oolde 3:6, 6:3 i 6:3, Wegner - Albert 

d I k M kk b
• p d 6:3 i 6:1. . Estonia-Łotwa 2:1 

W międzypaństwowych zawodach 
pi'łkarskich Estonia-Łotwa. w obecno­
ści 10 tysięcy widzów, zwyciężyla 
Estonja w stosunku 2:1. 

Mistrzostwa 
pływackie Polski 

o grzys a a 1 w ra ze . Do finału w grach pojedyńczych pa-
Jak się dowiadujemy wszyscy za- w Warszawie na boisku AZS-u obóz nów zakwalifikowali się M. Schroder i 

wodnicy wyznaczeni do reprezentacji kondycyjny lekko - atletyczny pod kle- O. Stetka zaś w grze podwójnej K. Bra­
piłkarskiei Polski na Igrzyska letnie rownictwem znakomitego instruktora uer i b-cia SchrOder. Finały odbędą się 
Makabi potwierdzili swój przyjazd do Stefana Kostrzewskiego. W obozie blo- we wtorek. 
Łodzi. Reprezentacja składać się będzie rą udział najlepsi lekokatleci i lekkoatlet­
z 18-tu najlepszych piłkarzy żydowskich ki żydowscy z Prajwaldówną, Lewi··1 
w Polsce, wobec czego mecz z ligową nówną na czele. 

Finały mistrzostw . 
kolarskich •winta. 

drużyną ŁKS-u zapowiada się bardzo •.t.. 
W Krakowie rozpoczęły się w dniu ciekawie. Mecz ten odbędzie się w so- Do turnieju gier sportowych na W obecności 25.000 widzów rozegra-

wczorajszyrn mistrzostwa pływackie botę na boisku Ł. K. S.-u. Igrzyskach letnich Makabl, zgłosiły do- no w Paryżu finały kolarskie o mistrro-
Polskl dla pań i panów. W biegu 200 m. ~:·. tychczas swój udział następujące pań- stwo świata. ' ·' . 1 

stylem dowolnym dla panów zwyciężył Reprezentacja piłkarska Makabł ro- stwa: Anglia, Niemcy, Czechosłowacja, Pierwsze miejsce w biegu amato-
Boche11ski w czasie 2.27,5 przed Kar- zegra w niedzielę w Warszawie na bois- Rumunia, Palestyna, Austrja i Polska. r6w zajął holender, Van Egmond, zaś w 
Ji.czlklem 2.30, w biegu 200 m, stylem ku Skry mecz z reprezentacją robotni- Jak wiadomo obóz treningowy gier biegu zawodowców - belg Scherens. 
klasvcz1nym tytuł mistrza '.ldobyl Pol· czą Polski. Zawody te ze względu na sportowych odbywa się w Łodzi pod 
lak 3.05,5 przed Szrajbmanem II 3.06,4. najbliższe spotkania międzynarodowe kierownictwe~ znanego instru~tora. p. Wpław przez Warszawo 

Wblegu 100 m stylem dowoinyrn pa- obydwuch drużyn wywołały kolosalne Skrzekotowsk1ego. :ReprezentacJa gier 'w• 
nów Pierwszy by/ Bocheński 1.02,8 zainteresowanie sfer sportowych. sportowych rozegra przed wyjazdem W wyścigu pływackim na Wiśle, 
przed Karlic~klem 1.04,3. W biegu r-.~ zawody z drużynami gier sportowych który się odbyt w dniu wczorajszym na 
100 m. pań stylem klasycznym zwycię- W dniu wczorajszym rozpoczął się ŁKS-u i Polonji warszawskiej. dystaJtlsie 3.500 mtr. w Warszawie p. n. 

;;~~:~r~~K~~t,ochwl1~~v: 1~~~~6~~~d w K s zwyc1·ęz· a li K s Z·l (1·1) ~~~~kipCL~~j;r~sg::sie ~~~'.ę:ysłe;.e-
Ą-n:towiakóv.:na. W skokach z tramp?- 1 • 1 1 1 • 1 • 

hnv Z\\'Y~h;zvla .I'<I~usćw~a, w sztafecie - „o-ar-vs--lm' mec:zu pllharslcim Polscy automob1·1·11·s'c1· 
3x100 oan 1) S1emrn.now1ce 4.57 przed - • ...,.. ~ - • 
AZS (Warszawa) i w sztafecie 4x200, W dniu wczorajszym z okazji otwar- Po przerwie kilka sytuacyj podbram- na zawodach w Czechosłowacji 
panów I) SKS l<afowice przed AZS cia nowego boiska WKS-u został roze- kowych nie zostaje obopólnie wyzyska-
(Warszawa). grany mecz towarzyski między WKS a nych i dopiero w ostatniej .minucie Kor- W dniu 17 września odbyć się ma w 

· ligowym ŁKS-em. . nacki zdobywa bramkę decydującą o Brnie wielka impreza automobilowa p. 

Nowy rekord w chodzie Mecz ten był nieciekawy i przepro- zwycięstwie WKS-u. Sędziował p. Ret- n. „Masarykowy Okrzh". 

Zn:in v specjalista an~ ielsk i w cho­
dzie. Y reen, os i ągn <i.I nowy rekord w 
chodzi e na szosie. przebywając 50 mil 
w 7 tto~l z in 48 m!nut 42 sekundy. Po­
pr1.e 1 1:1 i rekord usianowionv został w 
roku 1905. 

wadzony w ospałcm tempie. ł'..KS, który tig. . Impreza wywołała znaczne zaintere 
wystąpił z paru rezerwowymi grał b. Mecz został poprzedzony uroczy- sowanie zagranicy. Dotychczas wpłynę 
chaotycznie i bezmyślni e . W pierwszej stością otwarcia nowego stadjonu spor- ly zgłoszenia 23 zawodników reprezen­
połowie obie drużyny po grze równo· towego w obecności przedstawicieli tują cy J1 ·, i;aństw. .'\l\~ d1y 11:nymi 
rzędnej zdobywają po jednej bramce. władz cywilnych i wojskowych. Pod- startować będzie słynny francuz, Chi-
ŁKS przez Peję i WKS przez Stolar- lczas przerw przygrywała .orkiestra. ron, a z polaków - zgłosili się - Koź-

skiego. · " · - mianowa i Jan Ripper. 



--tór u ie 

l(arawana wielbłądów - prastary romantyzm Wschodu - po · dzień dzisiejszy 
służył jako środek komunikacyjny i transportowy w . krajach wscbOdnich. 
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Statek angielski „Empress of Britain" ustanowił nowy rekord, przepływając 
ocean Atlantycki w ciągu 4 dni, 7 godzin i 32 miut. 

i „,· -
Rosi, 45-letnJ ulubieniec ogrodu zoOlo- . 
gicznego w New Jorku, obchodził Zycie 
w tych dniach swe urodziny. Wypra-1 

wiono mu je z wielką pompą ••• 

w Londynie, w czasie letniej kanikuły, tętni nadal bujnie. 
widzimy ożywiony ruch na ulłcy Piccadilly. 

Na zdjęciu l' Książę Yorku, drugi syn króla ar.giel· 
skiego, wziął w tym roku udział w ble· 
gach uczniów szkoły w SuUolk, uzys­

kując- pierwsze mJeJsce. 

Codzienna noweika „Expres$u". 
Po rozwodmie, mówi się d.o mę•ża per\ To jest o.gromnfo pr.zyikre dLa k0ibie-I

nra. poprosfć. . tam się k.ol'o ~00\POOOI"Stwa. 

Jej - - „pan". On był barid:zo WZil"'llS:mny. Pytał, ty, gdy wriidz·i nłeład i zan4edha.nie w 

P ierwsza IDQZ. c,zy je:stem .SfZ!c~ęśHwa. ~ama~am mój l~~szkam~, kitóre w c:dą.gu trt~ lart, do 

I 
dir„o·g!i ~ IPO'YledizLałam „tak . rne1 na.lezał-0. Sprawd•zii.ła1m ks11ą.Zkę wy-

Podc~as niajwlięiroszego wytbuchu gn.iie- dym :rezii.e„„ I oto pew:nego ~1iia pomyśla - AJoh tak? Więc nite j.esiteś zie mną da1ików, wydaJiJ:,am leniwego slużące,go, 
wtu, nagle u.jirwl swe 01dibiioie w lustrze. [ łam o Luc:ii~am:i1e„. PII'lzypa.dek, czy może 'I szozęśLiwia? pru:·el.i:czył.a;m bieliznę. . 
~atirz~c na ~~ą p;ositać w lustt;z-e, :nfue mo J utadm11a chęć .z.a~r.owrucLz~a mnle ;rmed , Gdy:bY'l? był.a szczęśliwa,. n1ie pios!Z~~- Pe~·ego rai~u, będ~ ~ skl~pdie z fł-
zn~ Mę d~zetJ ~ewać. Ozł10JW1Le!k ?ocho· j bramę ~omu, ~rŁ·0iry w ~ą:gu -0śm1JU ·lat bym. do .. mego. Na p(}lcziekam1u wymysl'i- ralllkam11 P?mysfałam, ze frirank1 w stolo 
dz1 d:o W!IliiJ01skiu, ze wyg:lądla w tlej sytu- ' był mo111In domem. Podmo'Sł.am głowę clio łam Ja!k~ś fortel, prosząc o zw,r-O!t bnt.wso- wym są zmszczone„. , 
a·cji bairid:zo głtupio, brzy\Cłiko i śmiesZIDie. I góry, ohs·eirwuiąc okna pierWJ&zego pię- letki, której nie zabr.ał.am, a nia której I kazał·am p~ać do niilego nl()!We fi. 
Mały kawałeczek szkłia wystar.oz:a, aby tra, jaik to dawniliej <-.zyniiiłam i pomy.śla„ mi rzekomo baTcLzo zależy. Dał mi, o oo ranki, iakikolwi.ek ·zdaie mi się, ż~ n,,ia­
nastąpiło us?oikojenlie. łam sob.ie: . prootliłiam, ale wydawał mi się bardizo ob- łam n.a myśl!i Firanki w nasZ)'IIll pokoju. 

Wprawdzie Bertr.am:l odiw.rócił się od , - żalmj·e nile są sptllSZC!ZOOe. Nie mo cy. Zaipyita.łiam, jalk mu idzii,e p1raica. Ucie- Pll"zyichod~i;Ł~ tam ooraiz częściej.-
lustra, a'le stało Się tio, ro się stać m. tł· 1 żnia s.ię dopiiosić Aooy, żeby spuszC2)ała s1zył się baiid:zto, to mu sprawiło więksizą A111Ilia ,zn.ów lliazywała mnie „pa.nią' .'. 
siało'. - . • , , na n:oc ż~uzii;e„. . . . . . 1 pnzyj·~ość; niż gd-ythyim ipowtiedzfała, . .Lucjan gn4ewiał się nia mn~e, iak . daiQ-

N~e mogi ;uż krzyozeć, J.alk prized'em, W gaib1tt1eC1J,e ~Mo się świiaJtło. LuCJJ1aiD że go 7eszcze kiocham. nletJ. 
!Spuścił wię": tylko głowę i zaczął sobie : pr.aoował. Dozorc.zyn;i poznała m.n1ie i I POlkaz,a.ł mi kolekcję swych kami·eni, N~e zn.a;sz s~ wcru1e na geodiogji, z to· 
~op11aw.iać krawat. Właiściwi1e Lustro po· j ukłolllliła S1ię. Pl1zyw.iitał1am się z nią, j.ak· [które z~brał w. ciąigu 01s1tatniego truta. Za , bą mo.Ż't1a l'loz,mawiać ty.~ko o sukniach. 
·w1famo było '.tczyniić batrdtz1ej nfazrnz~- 1 bym jes.zc.zie miesZJkiała w tym domu. Iłował, ż.e nie pr.zy1sizłam o dwa din~ póź-1 - Ja:k diaWt111iiei. Na B~e Nairoidzeiruie za 
mia~~ po1si~ępl)W1atnie. jego żony, gdyż l Po dlwuch ~iach, Beiitrand_izt~, z~•· , niej, g.diy~ ~tedy i;nógllb~ ~i pokazać cie fatwiła~. wszelkie ~raWUitllkL ~~zysz~a.m 
odbll)ała w ni1em poiSJtac bard·zo eleganc- j wu tam posizł.am. Gdry byłam JUZ pirzed kawe zdJjęma swcncrh ~hiorow. o g.oidzm1e czw.ariteiy, dio•z.oJ:'ICZ111lU p.owiita-
kiego m5ż,cZ1".~Y·. B~ co bąd~, wyglą- 1 b.r~ą: przyw.ołiałam auto i kazałam się [ . - No, j':żeLi . b~d~ ki.edyś ~echo- la mnie !a~ daW1111iej. . 
dał łaidiń1·eJ, !Ill1lZ ~·ei ptoowiszy mą.z , l·zaw~ezć do domu. Do n1aszeg-0 domu, do dz.1ł:a, t.o moze„. Jeize1i to panu me pr,ze- Późn.101, koło mgu WISl>adłam do auta, 

Le.cz 001a 111iie Slhtiaoiiła pan101Waniia nad l fwego kaw:a1eriskieig10 mieszkani~a, w kłó szkod2li.„ żeby się nie ~ózmć i wiróciłiam d:o cie-
sobą. Zniał tę jej z.ailetę, ~dy byłla iesiz.cze irem taik siię męozymy, gdyż o miesJZka- -P·rzerwał mi nałY'chmi:aisit. ibie, nd!e do n.ais, le-cz do ciebie!... 
żoną mego, a -OID. był j.ei lwcha111k.iem. nie teraz trudino. - Mnie prz·eisizka&ać? Ależ Helen10, - Co ch<:esiz pr.zez to ipowiedziieć? 

Wzmsizyła r.amioo.ami i trz·elkłia: W Jci['kia dnii później pr.zyszłam do Lu- ja:k ci to mogło wpaść do głowy.„ Po co tam c.ho·diziiisz? 
- Dob11Ze. Pitizytztnaiję się, że byłam '! oj.aina. Sądziił.am, że pmytjmie mnii1e upraej Odt8ł'l prizychod•ziiłam d:o niego c.zę- - C~eibie, ciebie u Dlieg,o sZIUkałam! 

u mego pforwisizego męża. N'11ie jeden raz, mfa, ·gdyż ro.zsbaliśmy się w zupełnie~ zgo sito i ozułam siię, j,alk u sde:bie w domu: N~e rozumies·z. Narztbyt szytbko stałeś s1ę 
to sńę c.zęsto zda1r.zało.„ To siię ciągnie dzie. Anina, która otw.0•11zyła , mi drzwi, Riazu pewnego pr.osiiJł, bym .zdijęł1a ka.pe· mo•iim mę·ż.em! A jia chciał.am, żiebyś ZlllÓW 
oddawna, mn.i.e.jiwięcej od paźdJZliiemiik1a. stanęła ł.ak wiryta. lusz. - Zdjęł1am kape1us·z i poczułam, . te był modm llwoha!fllk!i.em, jak dawn1iej!... -

- A więc zia.i.edwrie w roik po D.JMZym - P.an:i :prZ)'\Szłial - krzyknęła gło~- jestem Zlll()Witl roną geotoga. Gdy wtra·CIMll od n~ego do ciebie, m.a.m 
ślub~e! no i poibi-egła do gabinetu. ·- Pialllli wró- Pe!Wl!lego r.azu Am.a zwrócifa się dio pr.zedeż w.r.aże.nie że pierwszy okres na-

- Tak, po roku. Wll'óoH~śmy z ipodró cifal'.. Luojania i spytał1a, co mu pirzygofowiać szej miłości jeszcz.e trwa niadall 
ży, podczas której spraec.zidiśmy się ~ęl - .Alleż n1ie - od,ipadaim - panie na oibiad. Ponieważ byłam pir~e.m, p.o· Tłum. D. · 
sito wprawdzie n1ie D.Ja seiij·o, looz w ka<ż- Luciwie, lecz chciałam tylik-0 o ooś pa· dała.ro reii odipow!iecł:nie menu i zak11Zątnę 

ODDZIAŁY: KRAKóW: ul. Pijarska 4. 'relclony: 16.'i-OO 171-50. (Oddział elfa całej Małopolski). Bk!J.pozytury krrukowiskiego oddziału : TARNÓW, pl. I<ościuszki L. 3; NOWY f ĄCZ, 
ul. Lwowska L. 24; RZESZÓW. Ul!. Zamkowa L. 4; KATOWICE, Administracja ul, Piastowa 9, tel. 7-17. Redakcja, Pl. Wolności 5, tel. 24-12; SOSNOWIEC, ul. 3-go Maia 28; 
BĘDZIN. ul. Małachowskiego i ; DABROWA GÓRNICZA, ul. 3-go Maia Nir 4:' ZAKOPANE, Krupowski, dom p. W Krzeptowskiego; GDYNIA, ul. 10-go Lutega, tel 11-69; CZĘSTO­
CHOW A, Al. Panny Marii Nr. 21 , tel. 4-48; KALISZ, uil. Złota Nr. 14; LUBLIN, · ul. ' Koił ątala 5, tel. 3-48 (Oddział dla województw: lubelskiego. wołyńskiego, poleskiego i ziemi 
radomski ej) . Ekspozytury lubelskiego oddzialu: .Wadom, Ulł. ŻeromSikiego 30, . Równe, m. 3-go . Maia 285 i Brześć n. B .• ul. 3_go Maia 50; KIELCE. wl. Siookiewic:za Nr. 39. 
te•l. 171; . SKARŻYSKO, uJ. Ilże·aka N:r. 16, tel. 40: PIOTRKÓW TRYBUNALSKI, ul. Ga.mcarska '3; WŁOCŁAWEK. Kościuszki Nr. 5; TOMASZÓW MAZOWIECKI, uL Polna Nr. 11, 

' · · tell. 168; WILNO, ulica Jagiellońska Nr. 8, tel. 15-54; KRYNICA, ulica Kraszewskiego, dom Schwartza. . 
~ ~~~~~~~~~~~~~-,-. ~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~........;, 

Konto P. K. O. „ Wydawnictwo Republika„ Nr. 68.148 Redatr~t 'R:d~~if~:~~~~~'. · ~~~~3. ~~~~ft''i~~~o:.9· TeL Admintstracn: 122-14. 
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Pren :u;mel'.'ata: z kosztami t>rzesvlki pocztowe! zl. 3 irr. sómiesiecznię Ogłoszenia• W tekście so gr. za wiersz miiimetroWY (Ba stronie 4 sz11attJ11 
• nekrolo~i 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 gros:ą, 

najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie uracy: za si owo 10 grosz:v. oaimnieisze zl. 1.20. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo „Rep1iblika" sp. z ogr. odp., redaktor odpowiedzialny: Jan Orobe1nfak, Łódź, Piotrkowska 49. 




